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WARSZAWSKA PłtAŁNIA CHEMi'CZNA, 
Farttiat'Wia, Sztuczna cerownia i Zakład 

'l"eperact,ino-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

„H E LE N A," 
Pie'INlowska RI. w Łodzi. Telefan 851. 

:Przyjmuje garderobę damską i męską,, koronki, fi­
ll'llm~i, .portyery, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
Ma.ter<y:al·y do dekatyzowania. 

Na ż:fclanie w 24 godz.iła. 
539-r-0 

Rozkład pociągów. 
'Wychodzą & Łodzi1 .o godz. 12.311 6.44"*, 7.12•, 

·12.43, 3.05•, 6.02**, 7.28. 
Przychod~ de Łodzh o godz. 3.09, 5.861 

-8106*, 9.32, 10.26**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

&Wnacze.ją czas od 6 wieczorem do i rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają, bezpośredniej komu­

nlkacyi z Warszawa,; pociągi, oznaczone **, slużą, dla 
-bezpośredni@j komunikacyi .ŁMż - Warszawa" b e z 
iprzesladanla się w Koluszkach. 

w niedziele, awięta i d11i gal•w• kursują, 
jJlocią,gi komunikacył miejscowej: .N! 22 odchodzi z Łodzi 
~ g. 8 m. 34' raI10, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
uno; Xi 23 odcłt9dzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
c.e.m, przychodr;i ao Łodzi o 11;o<l.z. łO wieczorem. 

Od Administracyi. 
Kantor „Rozwoju" w Pabianicach znajduje 

się w mieszkaniu p. T. Minkego, ulica Tylna, 
dom Scheibnera ~ 881. 

KALEND.lRZYK TERMINOWY. 
Jufro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sobiesława. 
TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 
ZEBRANIE ogólne żyd. Towarz. dobroczynności, Za-

chodnia nr. 20. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

Niemcy i Anglia. 
-::-

Odkąd odbudowane przez Hohenzollernów 
krwią i żelazem nowożytne cesarstwo niemieckie, 
wytworzywszy w środkowej Europie potężną mo­
narchię militarną lądową, zapragnęło stać się 
równie potężną monarchią morską, odtąd datuje 
się nieprzyjaźń pomiędzy Anglią a Niemcami, 
nieprzyjaźń, która nie doprowadziła jeszcze do 
ostatecznego zerwania, chwila ta atoli zdaje się 
już być niedaleką. 

Nieraz już zaznaczyliśmy na tero miejscu, 
jak dalece potęga morska Wielkiej Brytanii 
przeszkadza ziszczeniu się marzeń cesarza Wil-

helma II, który radby przekazać swemu synowi 
zjednoczone przez jego pradziada Niemcy jako mo­
narchię wszechświatową zarówno silną na lądzie, 
jak i na oceanach. Tylko zgnębienie Anglii 
mogłoby dać realną podstawę takiej polityce. 
Dlatego to podczas wojny południowo-afrykań­
skiej, pomimo pozornej przyjaźni a nawet szu­
kania sojuszów z Wielką Brytanią;, opinia pu­
bliczna całych Niemiec stała po stronie boerów; 
zawarcie zaś pokoju jedynie w Niemczech przy­
jęto nieżyczliwie. 

I nie dziw. Wojna z 'boerami przykuwała 
Anglię tak silnie do południowego cypla Afryki, 
że wszystkie jej ruchy w obronie najżywotniej­
szych nawet interesów w innych częściach świa­
ta, były skrępowane a poniekąd uniemożebnione. 
Dziś, gdy pokój zawarty, gdy rząd angielski 
i królem Edwar.dem VII na 'CSele dokłada, wszel­
kich starań, by niedawnych wrogów na lojal­
nych zamienić poddanych, Niemcy burzą i pie­
nią się, bo czują, ie plany ich kolonizacyjne 
natrafić mogą na nader poważne przeszkody i 
wstręty, ilekroć w polityce kolonialnej interesy 
niemieckie zetkną się z angielskiemi. O zetknię­
cie zaś to bardzo łatwo, Anglia bowiem posiada 
swoje posiadłości we wszystkich prawie czę­
ściach globu ziemskiego. W dodatku kl)lonie jej 
kwitną i rozwijają si~, gdy tyruczat!em kolonie 
niemieckie wiodą dotychczas żywot suchotniczy, 
pomimo, że młode cesarstwo niemieckie zdobyło 
już znaczny obszar posiadłości zamorskich. · 

I tak: 
Niemcy posiadają kolonie w Afryce wscho­

dniej, południowo-zachodniej, Kamerunie i Togo 
razem około 2,152,000 kilom. kwadratowych; 
w Australii zaś: kraj cesarza Wilhelma, archi­
pelag Bismarka, wyspy l\Iarszałkowskie i wyspy 
Salomona, razem 261,420 kilom. kwadr. 

Oprócz tego w czasach ostatnich Niemcy 
posiadły: wyspy Samoa w Australii i w Azyi 
wschodniej port Kiau-Czau. 

Wszystkie te atoli posia<lłości wiodą żywot 
suchotniczy, a kolonizacya z Niemiec, cierpią­
cych już, jak wiadomo na nadmiar ludności i 
nadprodukcyę, rozwija się nader powoli. 

Co gorzej, ludność niemiecka, tłumnie opu­
szczająca swój kraj, szuka szczęścia i lepszego 
zarobku nie we własnych koloniach, lecz w Arne' 
ryce północnej, . Brazylii, Argentynie, w Afryce 
angielskiej, w koloniach holenderskich. W kra­
jach tych osadnicy niemieccy, przemysłowcy i 
rzemieślnicy tworzą już liczne i kwitnące kolonie 
niemieckie, gdy tymczasem w ich własnych po­
siadłościach zamor.3kich niema ludzi do zalu­
dnienia pustek, niema kapitałów, niema ruchu. 

Emigranci niemieccy nie mają najmniejszej 
ochoty osiedlać się na ziemiach, ocienionych 
flagą niemiecką a nawet unikają ich starannie. 

Dla czego? 
Bo w posiadłościach kolonialnych niemiec­

kich p~nują stosunki, tamujące wprost wszelką 
swobodę rucLów. Gdzie tylko spojrzysz ---:- mun­
dury, czego się dotkniesz-podciągnięte pod dys­
cyplinę wojskową. Emigrant, przybywający do 
kolonij niemieckich, czy będzie to rolnik, czy 
rzemieślnik, kupiec lub przemysłowiec, nie ma 
najmniejszej swobody osobistej, nie uważany 
jest za człowieka wolnego, lecz za rekruta, któ-

remu bezustannie trzeba dawać wskazówki. 
Kolonie niemieckie · są przedewszytkiem ko­

loniami wojskowemi i urzędniczemi. W takiem 
Kiau-Czau np. jest 1500 żołnierzów i urzędników 
niemieckich, a tylko 5 kupców. 

Obejmując kraj zamorski w posiadanie, Niem­
cy wysyłają tam przedewszystkiem oddziat woj­
ska i calą falangę urzędników i wytwarzają 
administracyę na poły wojskową, przesiąkniętą 
na wskroś pedanteryą, brutalnością i butą prus­
ką. Administracya ta korzysta przytem z wiel­
kich przywilejów i nieograniczonej prawie wta­
dzy, nie pozwala na żaden ruch samodzielny, 
krępuje wszystko i wszystkich, i zniechęca swo • 
jem postępowaniem bezwzględnem a brutalnem. 

Wychodźca z kraju macierzystego, czując 
się skrępowanym na każdym kroku, omija za­
marskte posiadłości niemieckie i chętniej daleko 
udaje się tam, gdzie korzysta z pełnych praw 
obywatelskich. Jedzie więc do Auetralii, do Ame­
ryki, do posiadłości angielskich lub holenderskich. 
Dlatego też kolonie niemieckie, tak jak one dziś 
są rządzone, nie tylko nie przynoszą· krajowi 
macierzystemu żadnych dochl)dów, lecz przeciw· 
nie, są dla niego ciężarem. 

Nie tak się atoli dzieje w koloniach innych 
państw, a w szczególności· w koloniach angiel­
skich. Zapewniając wychodźcom prawa obywa­
telskie, pomoc i opiekę, przy zostawieniu im przy­
tem najzupełniejszej swobody ruchów, kolonie te 
ściągają do siebie ludzi i kapitały, i nader szyb­
ko zamieniają się w nowe ogniska pracy i han· 
dlu, przynosząc metropolii znaczne dochody. 

Niemcy jednakowoż, zamiast wniknąć w i11to­
tę zlego i usunąć je jaknajprędzej, aby tym spo­
sobem wytworzyć w swoich posiadłościach za­
morskich kolonie ludne i bogate, wolą ostrzyć 
zęby na rozwinięte już kolonie angielskie, gęsto 
przez wychodźców z Niemiec zaludnione. Ztąd 
zaś płynie żródło nienawiści do Anglii, potężnej 
i trudnej do zwalczenia rywalki na oceanach, 
nieuawiści, która zobopólnie w obu krajach co­
raz to groźniejsze przybiera rozmiary. 

W ostatnich czasach w prasie angieltikiej 
coraz to jaskrawiej ujawnia się nastrój przeciw­
niemiecki. Po części wpłynęło na to zachowanie 
się gazet niemieckich podczas wojny z boera­
mi, po części rywalizacya na polu ekonomicz­
nem, w znacznej atoli mierze przeświadczenie 
anglików, że na gruzach potęgi wielkobrytań· 
skiej Niemcy radeby jak najprędzej zbudować 
wielkość wszechświatową, odrodzonego przez po­
grom Francyi Cesarstwa Niemieckiego. 

W ostatnich dniach w dziennikach angiel­
skich pojawiły się artykuły przeciw Niemcom, 
z racyi zbliżenia się Niemiec do Rosyi. Zbliże­
nie to, zdaniem gazet angielskich w niczem nic 
może być groźnem dla pozostałych mocarstw. 
Do vodzi ono bowiem tylko, na jak niepewnych 
nogach stoi cesardtwo niemieckie Hohenzollei­
nów. 

"Był czas-pisze <Spectator>-kiedy Anglia 
gotową była nie pozwolić na skruszenie Niemiec, 
które naraz znalazły się między młotem a ko­
wadłem. 

Obecnie jednak Wielka Brytania nie zrobi 
ani jednego kroku dla ocalenia Niemiec, gdyby 
nadszedł krytyczny dla nich moment. O jukim-
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kolwiek związku pomiędzy Anglią a Niemcami 
teraz nie może już być mowy. Za to, gdyby 
między Anglią a iemcami wybuchła wojna, 
Wielka Brytania dopóty nie złoży oręża, dopóki 
Ahacya i Lotaryngia nie powrócą do Francyi. 

Postępowanie Niemiec-pisze dalej .Specta­
tor>-zbliiyło Anglię ku Francyi. Polityka nie­
miecka zbiera, co posiała." 

Te umizgi dumnego Albionu pod adresem 
Fraucyi, która ma z Anglią dawne rachunki do 
zatatwienia; ta chęć przeciągnięcia przyjaznej 
ręki do sąsiada z za kanału La-1\lanche i goto­
wość wyrównania z nim rachunków z sowitym 
naddatkiem, są wielce znamiennemi cechami 
międzynarodowej polityki ostatniej doby i wska­
zują jasno na dążność wielkich mocarstw Euro­
py do nowego ugrupowania się, bardziej odp,o­
wiedniego ich najżywotniejszym interesom. Ze 
po skrystalizowaniu się tych dążeń w nowe przy­
mierza polityczne Niemcy mogą znaleźć się odo­
sobnione - prawdopodobne. 

s. J. 

W s~rawie sclironisKa dla oołąKanytil żyaów. 
-:-

Żydowskie Towarzystwo dobroczynności ma 
obradować nad powołaniem do życia :schroniska 
dla o):>łą~anych starozakonnych. 

Ze schronisko to jest w takiem wielkiem 
jak Łódź, mieście niezbędne, o tern nie moż~ 
być dwóch zdań. Codziennie. spotkać można na 
ulicach nieszczęśliwe jednostki, które swym dzi­
wacznym przyodziewkiem lub też zupełnym jego 
brukiem slużą za przedmiot do naigrawań i po­
śmiewiska dla ulicznej gawiedzi. 

.l',erwowy nasz wiek, wytężona walka o byt 
wśród ciężkich warunków zdobycia chleba 
oraz wiele innych przyczyn składa się na to, i~ 
lic1.ba obłąkanych powiększa się corocznie. 

Chrześciańskie tow. dobroczynności, po wie­
lu wysiłkach, wkrótce otwiera tę niezbędną in­
stytucyę. Gdyby rzeczone towarzystwo nic wię­
cej nie zdziałało, jak tylko p0wołanie do życia 
scllruni!!ka dla obłąkanych, to jużby sobie za­
służyło na wdzięczność współmieszkańców, 

Nic też dziwnego, ie i tow. dobroczynności 
l!tarozakonnycb pragnie w podobny sposób za­
!!łuiyć się społeczeństwu. Jednakże żyd. tow. 
clobr. istnieje zaledwo kilka lat i to lat nieibyt 
tłustych. Tanie kuchnie, przytułki noclegowe 
itp. wymagały dużo ofiar. Nic też d:r.iwnego, że 
schronisko dla obłąkanych, urządzone bodajby 
na jaknajskromniejl!zą skalę, będzie trudnym 
do zgryzienia orzechem. Przyjąwszy nawet praw­
dopodobieństwo, iż zamożniejsi wtlpółwyznawcy 
poczynią na cel ten większe ofiary, forsowna 
taka ofiarność odbić sie musi szkodliwie na in­
nych i:;tronach działalno~ci tej filantropijnej in­
stytucyi. 

W ważnej tej sprawie dobrą jedt kaida ra­
da, bodajby z tak niepowołanego, jak niniejsze, 
płynęła źródła. Otóż mojem zdaniem, żyd. tow. 
clobr. mieć musi schronisko dla obłąkanych, gdyż 
jeśli dziś tego nie postanowi, to za rok czy za 
cl wa to nastąpi. Chodzi tylko o to, aby zaklad 
taki nie pochłonąl zbyt wielkich sum. 

Ponieważ konieczność wymaga oddzielnego 
przytułku dla 8tarozakonnych, a świeżo powstałe 
l:lclu-011h1ko chrześciańskie rozporządza dość ob­
l!zerną przestrzenią, na której dwa takie zakłady 
śmiało pomieścić się mogą, czyby więc nie dało się 
wybudować jeszcze jednego pawilonu na tery­
toryum schroniska w Kochanówce kosztem gmi­
ny starozakonnych i przeznaczonego dla chorych 
Ż) dów? W ten sposób oszczędziłoby się niety lko 
na placu, ale takie na administracyi, pomocy 
lekari!kiej itd. 

Naturalnit>, mogłoby to nastąpić tylko za 
w Lajerunem porozumiemem się obu towarzystw 
duuroczynnośt:i. Sądzę, ie na tern żadna strona 
by nie straciła. „Res sacra miser, aegrotus 
u n teru magis sacra·. Niedola zbliża ludzi, a 
czyż może być większa niedola nad chorobę 
Ulll)'Słową! Nie mówię, aby oba zakłady miały 
i:;tauowić jeduą całość, oba jednak schroniska 
mogłyby doskonale być obok 8iebie, korzystając 
z jednej wody, tegoż motoru dla oświetlenia i 
ogrz.ewani3:. Może i pomoc lekarską dałoby się 
tak nrządz1ć, aby jeden lekarz zawiadywał obu 
zakladarui. Zmniejszyłoby to znakomicie obu 
i:;tronom koszt utrzymania zakładów. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 19 sierpnia 1902 r. 

Zapewne, napotkałyby się tu pewne trudno­
ści, które jednak łatwo możnaby było usunąć. 
l\Iyśl t~. nie zupelnie moją, a zresztą i nie no­
wą, podsuwam ogólnemu zebraniu żyd. tow. 
d~br., które ma decydować w tak ważnej spra­
wrn. Może tak postawiona kwestya łatwiejszą 
bedzi'e do rozwiazania. 

• „Viribus m;itis" w11pólnemi ~iłami łatwiej 
osiągnąć cel, u dla tak wzniosłego celu nie żal 

zachodu. 

1506 r. 

1655 r. 

-ski. 

Wspomnienia historyczne. 

Wtorek, 1.9 sieij>nia. 
Zgon króla polskiego Aleksandra Jagielloń­
czyka. 
Zaprowadzenie pierwszej mi1icyi w Warszawie. 

Ogólna. 

Ilość żydów na całej kuli ziemskiej. Gazeta 
,,Judische Presse" przytacza dane iitatystyczne, 
według ostatnich oblicze1i, stwierdzonych urzę­
downie, tyczące się liczby wszystkich żydów na 
całej kuli ziemskiej. 

W Europie ogólna liczba żydów wynosi 
8,9ił7 ,061. 

W poszczególnych miejscowościach i krajach 
liczba powyższa przedstawia się jak nastę­

puje: 
Rosya eu.ropejska (bez gub. Królestwa 

Pols.)-3,763,148; Królestwo Polskie-1.316,576; 
Kaukaz 58,471 A11strya -1,142,000; Węgry -
815,378; Niemcy-567,884; Rumunia - 269,000; 
Wielko-Brytania - 160,000 (?); Niderlandy (Ho­
landya) 97,274; Turcya europejska - 75,295; 
Francya-49,439; Wlochy-38,000 (7); Bułgarya 
-14,342; Szwajcarya-8,069; Rumelia Wschodnia 
-6,982; Bośnia-5 1805; Grecya-5,792; Dania-
4,080; Serbia - 4,000; Sz.wecya i Norwegia -
3,616; Belgia-3,000; Hiszpania i Portugalia -
2,500; Lukęemburg-\,004. 

W Azyi ogólna liczba żydów wynosi: -
324,677 (?), jak następuje: Palestyna - 75,000; 
Syberya-34,4 77; Środkowa Azya-12, 729; Mt1 la 
Azya i Syrya-65,000; Persya-19,000; Arabia 
-15,000; reszta. części Azyi 45,000. 

W Afryce znajduje się 353,944 żydów, jak 
następuje: 

l\Iarroko - 200,000 (?); Tunis - '15,000; 
Algier - 43,182; Egipt - 15,67-:2; Trypolis 
10,000 (?), reszta część Afryki-40,000 (?). 

W Ameryce wszystkich żydów jest 
1,550,000. 

Stany .Zjednoczone - 1,000,000; Kanada -
50,000. Reszta krajów w Ameryce 50,000. 

Australia ma około 15,000 żydów. 
Ogólna zatem liczba żydów na ~wiecie wy-

nosi-11,216,682. · 

Na kształcenie dzieci. Władze miejscowe 
otrzymały od ministeryum spraw wewnętn.nych 
odezwę,. wyjaśniającą, iż senat rządzący na 
ostatniem posiedzeniu zadecydował, że na edu­
kacyę dzieci swych wszyscy urzędnicy, będący 
na służbie państwowej, mają prawo korzystać 
wyłącznie z funduszów skarbowych, a nie z ka­
sy miejskiej. 

Miejscowa. 

Z kolei podjazdowej Łódź-Zgierz. Dla uła­
twienia ruchu pt1saierskiego na linii kolei elek­
trycznej miejskiej i podjazdowej Łódź-Zgierz, 
zarząd Tow. kolei miejskich orldawna postano­
wił wybudować nową linię z rozjazdem dookoła 
placu kościelnego na Starem Mieście i w tym 
celu zwrócił się do magistratu łódzkiego o za­
twierdzenie projektu. 

Projektowana linia będzie miała na celu 
bezpośrednie połączenie pociągów kolei miejskiej 
i podjazdowej, gdyż kursujące pociągi nie będą 
zagradzać sobą ulicy Zgierskiej i ułatwią do­
stęp do wagonów kolejki podjazdowej. 

Byłaby to istotnie wielka wygoda dla po­
dróżnych, którzy obecnie muszą pewien dystans 
odbywać pieszo, zanim dostaną się '/, kolei miej­
skiej na pociągi kolejki, idącej do Zgierza. 

Takiemu projektowi przyklasnąć tylko nu-
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leży. Z niemałem atoli ździwieuiem przyjęliśmy 
wiadomość, że sprawa ta nie znalazła dotych-
0zas poparcia w zarządzie miejskim. Od kilku 
miesięcy przedsięwzięte starania w tym wzglę­
dzie nie odniosly pożądanego skutku. 

Z cmentarza. Na cmentarzach miejscowych 
znów daje się odczuwać brak dozoru nad ochro­
ną kwiatów i drzewek przed szkodnikami. W so­
botę naprzykład kilku wyrostków, pomiędzy 
którymi byl nawet chłopiec w czapce uczniow­
skiej, najspokojniej obłamywali sobie posadzone 
na grobie piękne tuje. Energiczne wystąpienie 
p. K., przed którym zbiegli psotnicy, uchroniło 
na pewien czas przed zagladą upiększenia grobu, 
lecz kto zapewni, czy nie powtórzy się to na­
zajutrz. Służba cmentarna winna rozpostrzeć 
nieco baczniejszy dozór. 

Targ owocowy. Na placu przy zbiegu ulic 
Kościelnej i Brzezińskiej na Starem Mieście utwo­
rzony został targ hurtowej sprzedaży owoców. 
Targ ten od dni kilku cieszy się ogromnem oży­
wieniem. Obfity dowóz i nizkie stosunkowo ce­
ny owoców (za wyjątkiem wiśni) świadczą o do­
brym ich urod:r.nju w roku bieżącym. Na targu 
tym kupują owoce hurtownie jedynie właściciele 
owocarń. Obecna cena znajdujących się w sprze­
daży owoców je11t następująca: solówka grnszek 
od 1 rb. do 1 rb. 80 kop., jabłek od 1 rb. 10 
kop. do 1 ru. 70 kop., pud wiśni 2 rb., agrest, 
porzeczki i inne owoce sprzedawane są po róż­
nych dość nizkich cenach, stosownie do ga­
tunku. 

Na kolei kaliskiej. Z dokonywanych robót 
około budowy kolei kaliskiej w obrębie teryto­
ryum stacyi Łódź· kaliska obecnie dosyć śpiesz.­
nie idzie balustrowanie toru oraz zabrukowywa­
nie burtów, szos przyległych do toru. Niezależ­
nie ud tego robotnicy zajęci są układaniem linij 
bocznych, które podprowadzone będą do stac.) i 
Łódź. 

Skutkiem braku potrzebnej ilości robotników 
te ostatnie roboty idą za powolnie, co przyczyni 
się niezawodnie do późniejszego, auiieli projek­
towano, oddania linii do użytku. 

Węgle. Jeden ze znaczniejszych składów 
węgli przy ulicy Mikołajew~kiej niezbyt prostą 
drogą dą?.y do O):liągnięcia zysków, jak o tem 
przekonywa fakt, wczoraj nam zakomunikowany 
i poparty dowodami. P. W. M. nabył w owym 
składzie sześć korcy węgla i po przywiezieniu 
go do domu, powodowany ostrożnością, zważył 
wobec świadków. Brak okazał sie w ilości 200 
funtów. Nie może tu być mowy· o omyłce, bo 
sprzedający na wniesione zażalenie chciał zwró­
cić pieniądze za brakujący węgiel, p. l\I. jednak 
żądał oddania tej kwoty na cel dobroczynny, 
mając na uwadze ukaranie niesumiennego skład­
nika. ~„akt ten, godny napiętnowania, nasuwa 
jeszcze jedną myśl, mianowicie brak urzędowej 
miejskiej wagi, na której moinaby sprawdzać 
wszelkie nabyte produkty. 

Ceny na wysta~ach. W niektórych składach 
ubrań gotowych na wystawionych garniturach 
i ubrankach dziecinnych oznaczono ceny, które 
<de facto> są tylko wabikiem na kupujących 
W tych dniach jednemu z mieszkańców tutej­
szych, gdy chciał kupić ubranko po cenie 
oznaczonej na wystawie, odpowiedziano , że 
cena wystawowa jest napisana przez pomyłkę, 
a ubranko kosztuje nie 3 rb. lecz 3 rb. 60 kop. 
Cena innych garniturów w sprzedaży również 
okazała się wyższą, aniżeli na wystawie. 

I po cóź to obałamucanie publiczności?! 

Umundurowanie woźnych magistratu. Dotych­
czas woźni magistratu miasta pobierali z kusy 
miejskiej fundusz na umundurowanie w ilości 
rb. 50 rocznie, który wypłacano w ratach mie­
sięczny eh, przy odbior1,e pensyi. Pobieranie ra­
tami funduszu na umundurowanie pozbawiało 
woźnych możności sprawiania sobie odpowiedniej 
odzieży, która w ostatnich czasach stała się róż­
norodną. Wobec tego zarząd miejski postanowił 
wydawać woźnym magistratu umundurowanie 
w naturze na warunkach, jakie zastosowane są 
w policyi, t. j., że w razie ustąpienia ze służby 
przed określonym terminem, umundurowanie win­
no być zwrócone magistratowi. Tym spo:;obem 
woźni magistratu mieć będą umundorown.nia za­
wsze jednakowe. 

Nadesłane. Na budowę kościoła św. Stani­
sława Kostki złożyli następujące ofiary: urzędni­
cy drogi żel. fabr.-łódzkiej rb. 120-koledzy na 
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zebraniu pożegnalnem p. Konopnickiego rb. 16 -
pracownicy i robotnicy z fabryki T. Steigerta 
rb. 41 kop. 11-z giserni Goldamera rb. 12 kp. 
49-z motarni fabryki w Widzewie rb. 4 k. 20-
z ~abryki K. Kreninga (starej) rb. 56 k. 60, (no­
wej) rb. 21 kop. 60 - z oddziału czesankowe<YO 

f~bryki Leonharda rb. 12 kop. 60-z fabryki p~d 
firmą: ;,Wulkan" rb. 5 kp. 75-z wydziału me­
chanicznego fabryki Rosenblatta rb. 60 kp. 40-
z centralnego wydziału mechanicznego fabryki 
Tow. akc. K. Scheiblera rb. 71 kp. 40-robotni­
cy z ogrodu p. Herbsta rb. 15 kp. 30, za co ła­

skawym ofiarodawcom serdeczne składam Bóg 
zapłać!'' " 

Ks. R. Szmidel. 

O spokój. Biedni my, mieszkańcy wiekszych 

mi~st, nigdz~e nie możemy zaznać chwilki spo­
koju. Od świtu do nocy w ciasn.em podwórzu 

rozlegają się nieludzkie głosy przekupniów i 
przekupek. Nieraz doprawdy zastanawiać sie 

trz~ba, zką~ im starczy głosu na wydobywanie 
takich dźwięków, często też człowiek w swej 
bezsilności zaciska pieści i przeklina swą dole 
k , ' "' 

to1·a go przeznaczyła na mieszkanie w dużem 

mieście. Niejednemu też obrzydły wszelkie no­

walie i . wolałby ?ie widzieć ich przez cały rok, 
żeby me słyszec tych wykrzykiwań. Do tego 

należy d~dać wiecznie wędrujące straszne orkie­
stry, sąsiedztwo rozmaitych bud w śródmieściu 

pos~adając~ch samogrające katarynki z głosami'. 
obhczonemt chyba na pustyuię! 

W eżmy uµ. róg ulicy Audrzej a i Piott·­

ko~s~iej . Leży przed nami list mieszkańców tej 
dzielmcy, wołający o pomstę niebios na kataryn­
kę, . która w budzie przy ulicy Andrzeja od po­
łudma do nocy rozdziera wszystkim uszy i 
wprowadza w stan niezwykłego zdenerwowania. 

:ro samo ~zieje się na Przejazd, Spacerowej i 
mnych ulicach, a przecież ulice te są w śródmie­

ściu, .. gęsto zaludnionem. Chyba w końcu trzeba 
będzte wyprac?~ać jakieś przepisy, ograniczają­

ce d?woln' dz1s swobodę, i mająee na celu za­
bezp1eczeme spokoju mieszkańcom. Nim sic to 
jednak stanie, właściciele domów w imie l~dz­
. kości, powinni zarządzić, żeby n~ pod wÓrzach 

l przyl~gających . do bu~owli placach nie odby­
wały su~ hałasy i krzyki przekupniów. 

Z .Polowania. W ubiegłą niedzielę wielu 

nemro?ow lódzkich wyruszyło w okolicę na po­
lowame na kuropatwy. Pierwsze te polowania 
wydały rezultaty niepomyślne z powodu braku 

kurnpatw w roku bieżącym. Brak da się objaś­
nić bezustaunemi deszczami tego lata. 

Nowy rodzaj zemsty. Już pora·„ tl'zeci w cią­
gu dwóch tygodni obiegają po mieście pogłoski, 

że na weterynarza rzeźni miejskiej p. Stojanow­
skie~o napadli rzeżnicy i pokłuli go nożami. 
Mówiono nawet, źe skutkiem rozprucia brzucha 

zmarł. Fałszywe te pogłoski, jak to sprawdzi­
liśmy u źródeł, puszczane są przez kilku rzeźni­
ków żydów, którym skonfiskowano chore sztuki, 
przeznaczone na rzeż. Nowy ten rodzaj z~msty 

ma być podobn:> wyjaśniony bliżej przed krat­
kami sądowemi. 

Na urlop. Wczoraj wyjechał za urlopem 
na kilkotygodniowy pobyt zagranicę sekretarz 
biura powiatu łódzkiego, p. Ignacy Stasiulewski. 

Pożar. Wczoraj o godz. 5 po pol. wynikl'. pożar 
w farbia~·n! i apreturze firmy A· Szulc, przy ulicy 
Zaw~dzk1~J nr. 16, w oddziale szarpaczy (wilków). Kie­
bezp1eczenstwo grozilo innym oddzialom fabryki, przyby­
l'.y. Jedn_ak II oddział straży ogn. nsnnąl je w porę i stln­
m1l. poz~r w ciągu pól godziny. Przy wzywaniu straży 

ogmoweJ popel'.niono błąrt, zawiadomiono bowiem o wy­
ni.klym pożarze tylko II oddział, oddalony od fabryki 
w10rstę drogi, podczas, gdy tuż prawie I oddzial straży 
nic o ogniu nie wiedzial i wyru szył dopiero wtedy, gdy 
nslyszal'. trąbkę II oddziału. Straty wynoszą okol'.o 200 
rb., które ubezpieczenie nie pokryje, gdyż oddział szar­
paczy bywa z pod ubezpieczenia wykluczany, ze względu 
na często wynikające pożary, powstające skutkiem szyb­
kiego tarcia. 

Z ulicy. Na ulicy Dzielnej nr. 16, Franciszek N o­
wak, lat 36, znaleziony został na chodniku w stanie nie­
przytomnym, wskutek ogólnego osłabienia. Po udzieleniu 
odpowiedniej pomocy przez lekarza Pogotowia, chory od­
prowadzony zostal'. do mieszkania. 

Bójki. Na ulicy Mtynankiej nr. 57, Maryanna Se­
bicka, lat 80, otrzymała ranę twarr.y, zadaną tępem na­
rzędziem. Lekarz Pogotowia rauę opatrzył, pozostawiając 
poszkodowaną na miejscu. 

- Na rynku Bal'.uckim Jan Hiibner, lat 35, otrzymal 
rany gl'.owy i twarzy, zadane tępem narzędziem. Lekarz 
Pogo~o~ia rany opatrzyl'., pozostawiając poszkodowanego 
na mieJSCU. 

- Na ulicy Nowo-Zarzewskiej Adam Kula, lat 27, 
otrzymal'. ranę glowy, zadaną tępem narzędziem. Lekarz 
Pogo~o~ia ranę opatrzyl, pozostawiając poszwankowanego 
na ffiJeJSCU. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 19 sierpnia 1902 r. 

Wypadki. Na ulicy Aleksandrowskiej nr. 122 Emilii 
Hoffman, 2-letniej dziewczynce, upadl r.iężar ~a nogę 
i od~i3il pale.c. Lekarz "f'.ogotowta ranę opatrzył, pozo­
staw1aJąc dziecko pod opi e ką matki. 

- Na ulicy Północnej ~r. 2, Icek Nejman, lat 56, 
wskutek upadku na bruk, odmósl zlamanie J0patki. Le­
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, odwiózt poszko­
dowanego do szpitala Poznańskich. 

Kurcz. .._\a ulicy Zawadzkiej (Bal'.uH) nr. 15 l\Ia­
ryanna Krapińska, lat 42, uległa kurczom · żol'.ądka.' Le· 
karz Pog. udzielil pomocy, pozostawiając chorą na miejscu. 

Z sąsiedztwa. 

Z Zeromina. Rząd gubernialny piotrkowski 
pozwolił wydać mieszkańcom gminy Żeromin 
z czystego dochodu żeromińskiej gminnej kasy 
pożyczkowej za 1898 rok-538 rb. 26 kop. na 
kupno materyałów do budowy kancelaryi gminnej. 

. Z braku dozo!"u. We wsi Wodzynek gm. Żero­
mm, Maryanna Szm1gelska, lat 5, zostawiona w domu 
b~z. opieki,. ba.wil'.~ się ogniem.' od którego, zapaliło się na 
meJ ubranie. Dziecko, skutkiem poparzen po kilkunastu 
godzinach zmarlo. ' 

Konsekracya kościoła ewangelickiego. 
(Korespondencya własna „Rozwoju"). 

Tomaszów, 17 sierp1iia. 

. . Rzadka uroczystość odbyła się wczoraj w mie­
scie naszem. Dopełniono konsekracyi nowego 
kościoła ewangelickiego. Na uroczystość tę 

przybyło 30-tu pastorów z rozmaitych stron 
kraju, oraz generalny superintendet Manitius, 
prócz tego mnóstwo obywateli i parafian z dal­
szyah i bliższych okolic. Niezwykłe też oży­

wienie panowało w mieście podczas ubiegłych 

dwóch dni. 
Mi~s~o prz1bralo zupełnie inną fizyognomię, 

prawdz1w1e świąteczną. 
.Zapowiedziana uroczystość trwała dwa dni; 

w pierwszym odbywały się przygotowania do 
poświęcenia świątyni, w drugim zaś dopełniono 
aktu konsekracyi. Liczba osób, biorących udział 

w uroczystości, dosięgała 10,000 . 
W dniu konsekracyi odprawiono o godz. 10 

z~·ana dwa nabożeństwa w starym kościele; 

p~erwsze odprawił pastor Wojak z Brzezin, dru­
gie pastor Knothe z Węgrowa. Podczas nabo­

żeństwa chóry kościelne wykonały pienia reli­
gijni', zastosowane ściśle do uroczystości. Po 
ukończeniu naboźeństwa całe duchowieństwo 

wraz z komitetem budowy i uczestnikami uro­
czystości wyruszyło procesyonalnie na plac 

g.dzie wzni~sion.o nową: świ.ątynię. Tutaj odbyl~ 
się odpowiedma ceremoma, zanim otworzono 
wrota nowego kościoła. W słowach podniosłych 
przemawiali pastorowie: Loth i Machlejd z War­

szawy, tłómacząc zgrvmadzonym znaczenie świą­
tyni i cel budowy nowego przybytku Bożego. 

Następ~ie prezes komitetu budowy, fabrykant 
p. M. Piescb, na poduszce atłasowej podał gene­
ralnemu superintendentowi Manitiusowi klucze 

od D;O~ej świątyni. C?debrawszy klucze, pastor 
Mamtms, w asystencyi pastorów Schultza z No­
wego Dworu i ~ngersteina z Łodzi, otworzył 

wrota, a uastepme wszedł do wnetrza· za nim 
podążyło w ograniczonej liczbie 'gro~o wier­

nych, aby być świadkami dalszej ceremonii 

kt~ra ukończyta sit'l około godz. 3-ej po połu~ 
dnm. 

Nowowybudowany kościół w Tomaszowie 
przedstawia się bardzo okazale. Jest to gmnch, 
utrzymany w stylu gotyckim, pięknie wykończo­
ny tak wewnątrz, jak i zewnatrz. Moźe on po­
mieścić do 4,000 dusz. Wybudowany został we­

dług planów biura budowniczych Wende i Zar­
ske w Łodzi. Koszty budowy wyniosly przeszło 
150 rubli. Pokryte one zostały z ofiar dobrn­

wolnych parafian. 
Do budowy nowego kościoła skłoniła para­

fian ta okoliczność, że stary kościół okazuje się 
za szczupły i nie odpowiada istotnym potrzebom 

duchowo-religijnym. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
-:-

(St. Łp.) O wiele swobodniejszym i jakby 
we własnej skórze czuł się p. Jan Pawłowski 

amant teatru krakowskiego, w roli Maciusi~ 
w baśni dramatycznej Rydla Zaczarowane 
K ł " k „ o o , tórą onegdaj odegrało w teatrze Vic-

t . "T d " ona owarzystwo ramatyczne p. Majdrowi-
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cza. Wprawdzie i w tej roli były akcenty fał­
szywe, a przedewszystkiem miejscami brak pro­
stoty, wskutek czego sympatyczna ta i poetycz­
na postnć traciła na wyrazistości; całość atoli 
roli wypadła zadawaluiająco a scena, w której 
~Iaciuś, kiedy juź ma grać, to chce grać Naj­
świętl:lzej Panience, wywarła głębsze na widzach 

wrażenie. 
1'rudne zaiste zadanie wzięła. na siebie trnpa 

p. :Majdrowicza, biorąc na >.1we barki rzecz tak 
trudną jak „Zaczarowane Kolo·', które i pod 
wzglttdem technicznym jak również sił artystycz­
nych przechodzi siły przeciętnej trupy pro­
wincyonalnej. Słuszność przyznać każe, że pod 

względem wystawy i dekoracyj, o ile weź­
miemy pod uwagę środki prowincyonalnego tea­
tru, widowisko wczorajsze nie pozostawiało 

wiele do życzenia. Nie tak atoli było z wy­
kouaniem. Przedewszystkiem odczuwać się da­
wał brak reżyseryi, wskutek czego niektórzy 
z aktorów, mogący na~et z powodzeniem zagrać 
powierzone im role, pojęlije błędnie. Tak np. p-na 
Zawadzka mogła byla zwycięsko wyjść z roli 
Basi wojewodzianki, gdyby zachowała na scenie 
więcej szczerości ł prostoty. Pani Majdrowiczowa, 
która scenę obłąkania odegrała z siłą i poczu­
ciem, nie wykazała w całokształcie roli tej siły 

żywiołowej, z jaką miłość do Jaśka, czysto zmy­
słowa, doprowadza młynarkę do zbrodni i za­
przedania duszy czartu. Niema w tern nic dziw­

nego, p. Majdrowiczowa bowiem jest aktorką li­
ryczną i role tego pokroju, co młynarka są nad 

jej siły. 
Zdolny bez zaprzeczenia aktor p. Zboiński 

nie podołał roli wojewody, która oprócz odµo· 
wiednich warunków zewnętrznych wymaga siły 
dramatycznej. W grze zaś p. Zboińskiego był 

zamaszysty szlachcic polskj, ale ani odrobiny 
dawnego pelnego ambicyi magnata, gotowego 
nawet duszę zaprzepaścić, byle zadość uczynić 

pysze. 
Pan Szarski z Jaśka młynarczyka wy-

wiązał się zadawalniająco, dzięki temperamen­
towi i prostocie, z jaką traktował rolę. 

Bardzo dobrym również drwalem tył pan 
Czermań<>ki, oraz p. Wesołowski wcale zadawal­
niająco wywiązał si1 z roli Dziadka 1e&nego. 

Wreszcie zupełn1e niepotrzebnym był ów pa­

tos, "'! jakim trzymano sztukę we wszystkich 
prawie rolach. 

* Wyd~iał t~ologiczny. uniwersytetu we Fry­
burgu szwaJcarskim ogłosił konkurs na pracę 
z zakresu hagografii polskiej XIII stulecia. 

Warunki są następujące: ~ 

. Autor powinien najpierw rozlirząsnąć staran. 
me źródła, na których ma się oprzeć praca u­
stalając krytycznie ich wartość historyczna. 

1
Po­

wi~ien następ?ie pr7:edstawić wypa~ki, ~ające 
związek z życiem świętego, oznaczaJąc z możli­
wą dokładnością czas i miejsce jego· działal­

ności; powinien dalej określić wpływ, jaki świe­

t'f na swoich współczesnych pod religijnym p~­
htycznym lub jakimkolwiek innym względem 
wywarr; wreszcie, o ile na to istniejące doku­
menty pozwolą, powinien nakreślić obraz we­

wnętrznego życia świętego, formy tego życia 

i ~·ozwoju" Cuda i nadprzyrodzone wypadki po­
w1~~y hyc rozt~·ząsane ze stanowiska historycz­
neJ ich wartości. Studyum to o osobie i działal­

ności świętego powinno być wstawione w hi­
storyczne otoczenie ówczesnej Polski. 

. Pracę należy doręczyć wydziałowi teolo­
gicznemu po dzień 15 października 1904 roku 

W: d~u j~zykach, z których jeden może byÓ 
memieck1, frnncnski, al bo łaciński drugi musi 
być polski. ' 

Można także na konkurs nadsyłać dzieła, 

drukowane od r. 1901. 
Nagroda wynosi 500 franków. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zebrn~e w fabryce R. Biedermana, z oddzia­
łu mechamcznego 22 rb. 10 k. od następujących: 

. Po rt. l: Konopka, Frydryszak, Gradomski Laśkie­
w1cz, Weber, Kanie~ki, Sikorski Kurewicz, l\fożdżak, Ry­
bowskl, Skarbek;. Le.1chte.r 90 kop; po 50 k.: Gryglewski, 
Zal'.~czny, ~rzcmsk1, Pilarski, Fronczak, Bendkowski. 
Kw1atkowsk11 B.aryasz, Boczek, Zwoliński, Kapka, Woj­
d~~a, Gawronsk1, Zys: po kop. 30: Czerkawski, Górnicki, 
F1!1p~zak; Balcarak ~5 k.; po 20 k.: Guzik, Wizner, Lang­
ner, r.~mc:lczyk, WoJdara Jan, Kulig, Nowak, Dudziński 
Czerwmsk1; Zarembski 15 kop. ' 
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WlADOMoscl ZAMIEJSCOWE. 1 

istotnie wiadomość ta miała się sprawdzić by-łoby to najjaskrawszem pogwałceniem ja~nych 
przepisów aktu fu11dacyjnego ś. p. hi-. Edwarda 

Z Zakopanego: 
- W otoczeniu tonących w śniegu gór, 

przy temperaturze 8 l:!topui R., letnicy zako­
pianscy bawią się i uprzyjemniają. sobie czas j::ik 
mogą, tem bardziej, że nie brak malych seusa­
cyi z zakresu życia towarzyskiego. 

Przedmiotem powszechnych rozmów w Za­
kopanem jest projektowane małżeństwo panny 
Jadwigi Szmitówny, podobno lwowianki, a w każ­
dym ruzie spokrewnionej z kupiecką rodziną · te -
go na·t.wiska we Lwowie. Wychodzi za mąż za. 
Józka Roja, przewodnika. Chłopak, co prawda, 
przystojny„ ale i tyle. Panna Jadwiga jest wła­
ścicielką willi w Zakopanem. Rój zaś twierdzi 
stanowczo, że ożeni wszy się nie przestanie być 
przewodnikiem. Już wyszły dwie zapowiedzi i 
ślub odbędzie się niebawem, ale, jak twierdzą, 
we Lwowie. 

Odczyty w Zakopanem cieszą się tego se­
zonu ni ez wy kłem powodzeniem. Piotr Chmielow­
ski ma tu wyglosić odczyt ,,O Wyt:!piauskim''. 
W dalszym ciągu zapowiadają odczyty Jerzego 
Żuławskiego ,,O Spinozie", Romana Lewandow­
skiego ,,O sztuce włoskie.i XVI w.", Leopolda 
Staffa „O literaturze w Niemczech", Jana Pie­
trzyckiego „O współczesnej poezyi belgijskiej" 
i t. <l. 

Ze Lwowa. 
· - Akty do sprawy l\Iorskie{;'O Oka odeszły 

ze Lwowa do Gracu. Przesyłka ta, spakowana 
w ośmiu dużych skrzyniach, zajęła cały wóz 
kolejowy. Kolej otrzymała wyraźne polecenie, 
aby przesyłka nie szła szlakiem kolei węgier­
skiej. 

- Gmach nowego dworca kolejowego we 
L·Nowie stanie jeszcze w tym miesiącu pod da­
chem. Obecnie ustawiają już nad okazałą budo­
wlą wiązania dachowe. W przyszłej jesieni po­
ciągi osobowe zajeżdżać będą już górą na nowy 
dworzec, nie będzie jednak jeszcze krytej hali, 
którf! zbudować dopiero będzie można pn znie­
sieni u obecnego prowizorycznego krytego pero­
nu. W tern bowiem miejscu staną zewnętrzne 
filary, o które wspartą będzie olbrzymia żelaz­
na konstrnkcya tej hali. 

Dworzec cały, jeden z największych w Au­
stryi, stanic zupełnie gotowy w jesieni r. 1904. 

Z Poznania. 
-- Pierwszym bibliotekarzem biblioteki Ra­

czyńskich ma zostać były nauczydiel przy szko­
le realnej profesor Collmann. Tak według ,,Pos. 
Ztg." głoszą „z pozytywną pewnością". Gdyby 

11) 
Marion Crawford. 

Powieśó historyezna w 2-llh tomallh. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-
(Dal~zy ciąg - patrz M 188). 

Gilbert patrzał teraz na opata osłupiałym 
wzrokiem szeroko otwartych oczu, nie pojmując, 
jak się dały pogodzić zle wiadomości z tern, co 
w tej chwili słyszał o swej matce. 

Jednak dziwnem mu się wydało, że opat z takim naciskiem nazwał ją szczęśliwą, gdy 
wiedziało, że on był blizkim śmierci i od tak 
dawna nie miala o nim wiadomości. 

- Szczęśliwą! - powtórzył oszołomiony. 
- Aż nadto szczęśliwą, - potwierd·Gił pra-

łat. - Twoja matka poszla za mąż w nieepelna 
miesiąc potem, jak cię tu przywieziono. 

Gilbert patrzał chwilę na niego, jak nie­
przytomny, potem oparł się plecami o ławkę, 
u z piersi jeg() wydarł się jakiś dźwięk nie­
uchwytny. Jedno słowo wytrąciło mu grunt 
z pod stóp: następne miało mu l'Ozedrzeć duszę. 

- Kto został jej mężem? - zapytał cicho. 
Opat ujął mocno obie jego dłonie, jakby 

mu chciał dodać męstwa w tym przyjacielskim 
uścitikn. 

- Jej mężem - odpowiedział - jest sir 
Arnold de Curboił. 

Gilbert zerwał się, jakby otrzymał policzek. 

Raczyńskiego i czarną niewdzięcznością. za jego 
wspaniałomyślną ofiarę dla miasta . Wobec tej 
smutnej ewentualności ma sp0łeczeństwo prawo 
żądać1 ~d hłr .. Rkaczyńskiego z Rogalina, ~eby 
w ca eJ pe m s ·orzystał z praw, przysługują­
cych mu· jako członkowi rodziny funrlatorn! Nie 
powinien przecież pozwolić, żeby w instytucyi 
tej, zalożonej przez polaka, wbrew przepisowi, 
że bi_bliotekarzami mają być osoby, pochodzące 
z Księstwa, wykwalifikowane w języku polskim, 
zasiadał niemiec z He8yi. 

, - Licz~a spółek zarobkowych i gospodar-

1

. czych wynos1ta w 1901 r.: w Prusach Zacho­
dnich 33, w W. Ks. Poznańskiem 101, razem 
134. 

Wzrost spółek uwydatniaja nam najlepiej 
liczby porów~a~cze. I tak w 18.73 1·. było spÓ• 
łek 43, w dziesięć lat pófoie.i było ich już 63, 
w 1893 r. podniosły się do 84, w 1900 r. 126, 
w r. sprawozdawczym zaś 134. 

Tak samo podniosła sie liczba członków 
których liczyły spółki w 1 Ś73 r.: 7,660-w r''. 
1883: 18,343-w 1893 r.: 28,815-w 1900 r.: 
53,505-1901 r.-57266. 

Udziały spółek wynosiły w tych samych 
latach: 623,786,79 mk. - 1.719,170,21 mk.-
3,412,090,45 mk. - 7,354,505,68 mk. i w ostat­
nim roku 8,275,867,31 ruk. 

Fundusz rezerwowy podniósł sie z 7 4 296 23 
mk. w 1873 r. na 3,249,324,89 mk. w 1'901 'r„ 
suma obrotu z 3,739,302,91 mk. w 1873 r. na 
60,346,492,54 rok. 

Depozyty wynosiły w 1873 r. 2,600.869,95 
mk„ w 1900 r. 37,787,516,34 mk., w 1901 r. 
zaś 42,248,506,20 mk. 

. ~ NiesłycL~ną. drożrną, dającą się do­tkliwie we znaki m1eszkancom Poznania, zajmo­
wał się magistrat na nadzwyczajuem posiedze­
niu, . zw.ołanem. celem. zapobieżenia panującej 
w mieście od kilku dm cholerynie. Na posie­
dzenie zaproszono też profesora Weruickiego 
z instytutu hygienicznego. Ogólnie przyznano, 
że powodem epidemii jest nieslychana drożyzna. 
Obok ~ałego .szeregu przeróżnych środków, po­
stanowił magistrat otworiyć natychmiast kuchnie 
miej~kie, z których ludność uboga otrzylIIJ'wać 
b~dzie zdrową żywność po możliwie taniej ce­
me. 

- Prezydent policyi p. Hellmann o"'łasza 
w. pismach niemieckich, że poszczególne w

0

ypad­
ki choleryny były bardzo ciężkie, ale-jak tłó­
maczy pan prezydent-jest. to zwykła choroba 
l_)Ojawiająca 19ię co rok o tej porze. Zresztą epi­
demia już ustaje. Wybuchła ona z powodu 
spożywania zepsutego mięsa, owocu, picia mło-
Przedtem nie był zdolnym podnieść się o wła­
snej sile, w chwilę później padł bezwładny na 
piersi opata. 

Ani pierwsza' jego bitwa, w której widział 
ojca zamordowanego w swych oczach, a~i wszyst­
ko, co kiedykolwiek wstrząsnęło jego sercem, 
nie mogło iść w por6wnanie z siłą ciosu, jaki 
mu zadała. wiadomość o hańbie, która spadła na 
niego, na jego dom i na pamięć jego rodzica. 

- Na krew Chrystusa! - zaczął, ale nim 
zdolał wymówić dalsze słowa złowieszczej przy­
sięgi, dłoń opata spadła mu na usta z niezwy­
kłą siłą. 

- Arnold de Curboil, - rzekł - krzywo­
przysiężca wobec Boga, przeniewierca wobec 
Rwego monarchy, morderca swego sąsiada i uwo­
dziciel jego żony, zasługuje na moje modlitwy 
i nie powinien paść ofiarą twojej zemsty. Nie 
przysięgaj więc wziąć odwetu na nim, a tem­
bardziej na twojej matce, ale przysięgnil, a ra­
czej postanów sobie, że nigdy dobrowolnie nie 
spotkasz się z nimi. Bo nawet w każdym ra­
zie musisz unikać ich, dopóki nie będziesz mógł 
z cRłem bezpieczeństwem upomnieć się o twoje 
dziedzictwo. 

- Moje dziedzictwo? - powtórzył Gilbert.­
Alboż hrabstwo Stoke nie należy do mnie? Alboż 
nie jestem synem mojego ojca? 

- Curboil podstępem pozyskał Stoke-Regis, 
podobnie, ,iak podstępem usidlił twoją matkę. 
Zaruz po ślubie zabrał ją do Londynu, gdzie 
oboje złożyli hołd Stefanowi, przyczem lady Goda 
przeprosiła go publicznie za to, że pierwszy jej 
mąż był stronnikiem królowe.i Matyldy i błagała 
go, aby przykazał Stoke-Regis obecnemu jej mał­
żonkowi, wydziedziczając ciebie za wierność dla 
tejże sprawy, oraz za podstępne usiłowanie z twej 

: 
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dego piwa, zepsutego mleka i innych napojów. 
Pan prezydent uspakaja mieszkańców zapewnie­
niem, że woda wodociągowa w Poznaniu jest, 
zdrowa, co stwierdzily badania dokonane przez 
instytut hygieniczny. 

Etyka niemieckiego uczonego. 
-o-

Wiadomo, że dr. Koch utrzymuje stanowczo, 
że perlica, czyli tuberkuły zwierzęce nie są szko· 
dliwe dla ludzi. Innego zdania jest mlody le· 
karz paryski, dr. Garnault, który chcąc dowodnie 
przekonać berlińskiego prnfesora o słuszności 
swego zdania, ofiarował się na odpowiednie do­
świadczenia. 

Dr. Koch propozycyi nie przyjął. 
Wówczas dr. Garnault wobec grona wybit­

nych lekarzów paryskich i pod ich batutą zaszcze­
pil sobie d wukrntnie nader silne dawki perlicy. 

D. Garnault jest mężczyzną bardzo silnie 
zbudowanym, o twai·zy sympatycznej, zupełnie 
wygolonej, spokojny, pewny siebie, ma coś z ame­
rykańskiego pastora. 

Na heroiczny swój czyn zdobył się prosto' 
bez reklam, w celu jedynie humanitarnym, dla 
potwierdzeń długich swych teoretycznych badań. 

Nacięto mu rękę i na świeżą ranę przy­
twierdzono rozmiażdżony wrzód perliczuy, ułn­
twiając tym sposobem infekcyq. 

Objawy zakażenia po pierwszym zastrzy­
knięciu jadu wystąpiły nie dość silnie, więc dr. 
Garnault zaszczepił sobie perlicę powtórnie Tym­
czadem dr. Koch drwiąco przyjął tę wiadomość 
i w interwiewie z jednym z dziennikarzów fran· 
cuskich oznajmił, że dr. Garnault bawi się dla 
reklamy, bez żadnej szkody dla zdrowia, gwoli 
oszołomienia galeryi, żądnej sensacyjnych wido­
wisk i wieści. 

Tymczasem jad wżera się w ciało dr. Gar­
nault, który mimo swej atletycznej budowy mo~e 
paść oiiarą swych doświadczeń, tern więcej, że 
podbudzony szyderstwami niemieckiego swego 
antagonisty post.anowit pr:.i:eprnwadzić doświad. 
czenie do końca.„ chociażby do śmierci. 

Pragnie on pokazać światu, jak mówi, że 
profesor Koch, o którego humbugu naukowym 
z tuberkuliną wiadomo każdemu i teraz gwoli 
sławy, a może i interesu, jak to zaraz dowieść 
potrafimy, rozpuścił swą glośną teoryę szkodliwą 
dla ludzkości. 

I w gorących słowach potępia dr. Garnault 
owego niemieckiego uczonego, który, korzystając 
z· aureoli swej władzy, pożyczył jej autorytetu, 
strony zamordowania lorda Curboil w stort ford z 
kim lesie. 

Gdy opat skończył, Gilbert milczał czas ja­
kiś przygnębiony do reszty wiadomością, iż zo­
stał wydziedziczonym. Zgarbiony, z opuszczonc­
nemi bezwładnie na kolana rękami, był istnym 
obrazem ostatecznego przybicia. Podniósł na­
stępnie zwolna twarz i zwrócił oczy na jedyne­
go przyjaciela, jaki mu pozostal w tern położe­
niu bez wyjścia. 

- Jestem więc wyrzutkiem, - zaczął -
wygnańcem, żebrakiem. 

- Zostań zakonnikiem, - podsunął mu ła­
godnie duchowny. 

- Albo blędnym rycerzem, - odparl Gil­
bert, uśmiechając się z goryczą. 

- Jak nasi przodkowie, - rzekł opat. -
A oni, -- dodał, - dobrze na tern wyszli. Nor­
mandya, Maine, Akwitania, Gaskonia i Anglia: 
to wcale pokaźne dziedzictwo, jak na taką garść 
morskich rozbójników. 

- Ale to byli normandowie, - odparl Gil­
bert - jakby to jedno tłómaczyło zdobycie choć­
by całego świata. Lecz dziś już prawie niema 
krajów do zdobycia,-dokończył z westchnieniem. 

- Jest jeszcze o co walczyć, - rzekł opat 
poważnym tonem. - Ziemia święta zaledwie 
w połowie znajduje się w rękach chrześciau, 
a dopóki Syrya z Palestyną nie zostaną zdoby­
te i nie utworzą w połączeniu jednego króle­
stwa pod berłem chrześciańskiego monarchy, do­
póty normandowie mają pole do zdobycia nie­
śmiertelnej sławy. 

Gilbert ożywił siq nieco oczy mu za-
błysły. 

(d. c. n.) 
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'Z pogwałceniem wszelkich humanitarnyeh zasad, 
aby pozwolić na zrobienie "dobrych interesów." 

Do historyi demoralirncyi niemieckiej jeszcze 
jedna czarna przybywa karta, jeszcze jeden niec­
ny czyn, z którego niemcy zdać powinni sprawę 
pried całą Europą . Niemiecki profesor, H"nany 
za wszechświatową sławę, którego słowom wie­
rzy się jak ewangelii, rozpowszechnia teoryę, 
-Oiięki której setki ty1:1ięcy ludii ulegać moze 
bezkarnie najstraszliwazej chorobie-aby ułatwić 
handlową operacyę. 

Bo oto co wykryto: 
W całej tej napozjr naukowej sprawie jest 

jądro czysto handlowe. 
Według zd:inill hakteryologa francuzkiego 

.dr. Barlerin, dyrektora instytutu szczepień, by­
dło niemieckie jest niemal całkowicie zarafone 
perlicą. 

·wobec tego, na rynkach zagranicznych nie 
znajdują się kupcy i wywóz bydła stawał się 
.coraz trudniejsiyrn z granic państwa niemiec­
kiego. 

Należało \vymyślić jakiś ratunek na zagro­
żony handel. Gdyby nankowe powagi orzekły, 
ie perlica jest chorobą całkiem obojętną dla lu­
.dzi-sprawa byłaby wygraną. 

Poruszono wszystkie sprężyny; rząd nawet, 
wobec groźnej dla handlu narodowego alternaty­
wy, wziął sprawę w swe ręc~ i zmuszono dokto­
ra Kocha do ogłoszenia swych rozpaw i teoryj ; 
i Koch pisał, mówił, może przeciw wlasnym 
przekonaniom nawet, w kazdym razie głosząc 
teorye przeciwne dawnym swym poglądom, a 
nadewszystko teorye przeciw humanitarne, szko-
dliwe i niebezpieczne. · 

Ale o to przecie nie dba się w kraju "bo­
jaźni Bożej'', byleby interes szedł! 

Niedawno jeszcze, bo przed kongresem lon­
.dyńskim, tenże sam profesor Koch był zdania, 
.że ii>tnieje j edna tylko tuberkuloza, jedno­
.znaczna, zawl!ze zaraźliwa, jednaka dla ludzi i 
bydła. 

Potem imicnił swe zdanie„. I na zasadzie 
tego chwiejnego zdania, na zasadzie sądu je<lne­
go człowieka, który będąc zaral'lem omylnym, 
sam często zdanie zmienia, na tej kruchej pod­
walinie opierając się, puszczono w świat moze 
setki tysięcy zarażonych zwierząt, które rozuio­
sły zakażenia po ci.dej Europie. 

Z czcią też schylić trzeba głowę przed tym 
diielnym 'lekarzem francuzkim, który, pragnąc 
zbić pyszałkową tcory~ niemca, ofiarowuje w za­
pale ofiarnym swe młode, kipiące siłą i ży­
ciem ciało, dla uratowania tysię0y istnień ludz­
kich od niemieckiej, fałszywej nauki i bezczelne­
go, germańskiego handlarstwa, które dla zaro­
bienia grosza iść gotowe po trupach do celu. 

O ko bi etach turecki eh. 

Niema prawie miesikanek pa1i8twa europej­
·.skiego, o których umysłowym rozwoju i 8tano­
wisku prawnem szerszy ogół miałby tak mało 
wiadomości, jak o kobietach w Turcyi.- Żyją one 
rzekomo w zupełnem odosobnieniu od zewnętrz­
nego świata; mówię "rzekomo", bo zmieniło się 
już wiele w tym kierunku, a wraz ze zwycię­
skim pochodem odzieży zaehodnio - europejskiej, 
która przeważnie wyrugowała już narodowe ko­
:Styumy tureckie, znalazły i postępowe idee przy­
stęp do umysłów lurczynek. I mimo grubych 
murów, które życie haremowe dzielą od świata 
zewnętrznego, przedostał się nawet nowoczesny 
ruch kobiecy do tych kobiet, które, zdaniem ich 
sióstr z Zachodu, p~dzą swój żywot w słodkiem 
„farniente", bez śladu powazniejszej myśli lub 
.użytecznej działalności. Zdunie to jednak jest 
.my lnem . 

Do wielkiego zakładu wychowawczo-nauko­
wego, z:;iłożonego w Konstanty11opolu staraniem 
amerykanek, uczęszczają nietylko kobiety bul­
.garskie i armeńskie, ale głównie tureiynki. Za­
kład ten urządzony jest wedle wzoru amerykań­
skiego, czyli jest to kolegium dla wyższego wy­
kształcenia. 

Wiele z młodych tureckich wychowanek te­
.go zakladu oddało się potem 1~awodowi lekar­
Mkiemu, inne io:;taty żurnalistkami i t. d.; te zaś, 
które nie obrały specyalnego zawodu, zużytko­
wują wiadomości nabyte w kołach, w których 
żyją, szerząc potrzebę i pragnienie wyższego u­
mysłowego wyk&ztałcenia. 

Nowoczesna Turcya moze się nawet poszczy­
cie kilkoma znakomitem.i autorkami. I tak np. 
Tatma Allie Ilanum, córka historyka i męża 
stanu. Dsheodeta Paszy , jest poetką liryczną 
wielkiej miary; ona też w prasie krajowej ogła­
sza artykuły, przemawiające za prawami kobie­
cemi; ostatnie jej dzieło "Udi'' (flecil:ltka) jest 
również poświęcone sprawie kobiecej. 

Najzupełniej błędne mniemanie miano jednak 
dotychczas odnośnie do praw kobiecych wedle 
Koranu. Sądzono ogólnie, że kobieta wobec pra­
wodawstwa muzułmai1skiego postawioną była o 
wiele niżej od mężczyzny, że religijne prnepiHy 
zabraniają jej wychodzenia z domu bez pozwo­
leni:1, źe wychodząc z domu , winna twarz sta­
rannie .osłonić gęstym welonem. Okazało się je­
dnak, ze wszystko to są tylko dowolnie wypro­
wadzone zwyczaje, które · z przepisami Koranu 
nie mają nic wspólnego. 

Turecki uczony Kaiiim Bey, radca przy naj­
wyższym trybunale w Kairze, napisał dwa dzie­
ła, w. któr!ch wykazał dobitnie, że wszystkie 
ógramczen1a przez samych muzułmanów blednie 
zostaly przypisane prawu muzulmańskiem~, że 
były one tylko dalszym cią"'iem dawnych trn­d~cyjnyc~ z~y1Jzajów, wzboga~onych przesadne­
~1 prze~1sam1, które wprowadzono, podszywając 
Je. błędme pod religijne przekazy. Wykazał da­
leJ, że w oczach prawodawcy niema wcale ró­
żuic między mężczyzną a kobietą, że kobiecie 
~volno to sa:mo, co wolno mężczyźnie, gdyż obo­
Je są ludźmi. Tak powiada Koran. 

Wedle prawa islamskiego (Scheri'a) kobieta 
nie zajmuje ni!-szego stanowiska od mężczyzny. 
W tem tylko Je1:1t różnica, że kobieta dziedziczy 
ty lk? połowę z tego, co dziedziczy mężczyzna. 
Kobieta ma wedle prawa islamskiego zupełną 
wolność rozporządzania swoim majątkiem wolno 
jej piastować urzędy, nawet wyimko pr~ez pra­
wodawcę cenione urzędy Kadiego i Muttiego. 

Wedle mniemania, rozpowszechnionego u na­
szych prawników, islamskie prawo zawodowe 
ma być barbarzyńskie i krzywdzące dla kobiet. 
Otói wedle wywodów KaMima Bey ma to być 
również ułędne mniemanie. 

Islamskie prawo uważa rozwód, jako rzecz 
potępienia godną, utrudnia zatem ile moż.no­
śc~, lekkomyślne postanowienia w tym wzglę­
dzie. 

Rozwód może nastąpić bez wyroku sądowe -
go, jedynie z woli męża, a tylko warunkowo 
z woli kobiety. Prawodawca tłómaczy to upo­
śledzenie kobiety tern, iż ona, mocą swej impul­
zywności łatwiej ulega wplywom, że zatem w in­
teresie trwałości małżeństwa potrzebnem jest to 
utrudnienie, zwlaszcza wobec ogromnej łatwości 
zawierania małżeństw muzułmańskich. Prawo­
dawca wymienia jednak wyraźnie, że nie jest 
to wcale upośledzeniem kobiety i stara się wszel­
kiemi sposobami zapewnić jej utrzyman:e w ra­
zie rozwodu. 

Wychodząc z założenia, ie tylko w razie 
absolutnej konieczności rozwód winien być do­
konany, nie iarlawala się jednorazowem oświad­
czeniem męża, lecz żąda w dłuższych odstępach 
trzykrotnego oświadczenia. Rozwód jest uiewa­
żnym, jeżeli został wyrzeczony w napadzie zło­
ści. Prawo nakazuje też mężowi wypłacenie 
cięści posagu, a w niektórych wypadkach utrzy­
mywanie żony aź do pnwtórnego jej małżeń­
stwa. 

Prawo nie zapomina także o losie rodziny 
i zniewala męża do zupełnego utrzymania Mynów 
i córek, do powierzenia ich matce do wychowa­
nia, jak długo pozostają w wieku dziecinnym. 

Wolno także kobiecie przy zawieraniu mał­
żeństwa zapewnić sobie prawo rozwodu z wła­
snej woli, i coraz częściej małżeństwa na ko­
rzyść zawierają się z tern za.strzeżeniem kobiety. 
Wobec tego prawo rozwodowe stawia na równi 
kobietę z mężczyzłlą, i ona sama zrzeka się swe­
go prawa, jezeli zastrzeżenia owego nie żąda. 
N ad to, nawet w braku tego zastrzeżenia wolno 
kobiecie, w razie złego obchodzenia się z nią 
małżonka, wnieść skargę o rozwód przed 1:1ą<I, a 
jeżeli oskarżenie swe udowodni nalezycie, sąd 
przyznaje jej rozwód. 

Wszystko, co w zwyczajach mnzulmańskich 
wyda.ie nam się, jako niewolnictwo, niegodne 
człowieczeństwa, jest dowolnością, a nawet gwał­
tem wobec prawa islamskiego i długie znaczenia 
tego bezprawia możemy sobie wytłómaczyć je-
dynie fatalizmem turczynek. · 

Na zachodzie rzecz ma si~ przeciwnie; bez­
prawie - a raczej krzywda leży tu w samem 
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I prawie. Prawodawca u góry upośledził kobietę, 
która obecnie kazd~ konce1:1yę musi · sobie wy­
walczyć, gdy przeciwnie Koran już w swych 
przepisach religijnych, które są równocze{mie 
prawem politycznem, postawił kobietę na równi 
z meżczyzna. 

'N aj bardziej dla uczuć cywilizowanego euro­
pejczyku jest dozwolone prawem muzulmań7 ski em wielożeństwo. 'ru jednak zau :mżyć nale­
ży, że ono istnieje wprawdzie jeszcze w zasa­
dzie, w praktyce jednak zmniejszyło 1:1ię już 
znacznie pod wpływem stosunków ekonomicz­
nych. Wielożeństwo stało się dla muzułmana o­
g;romnym ciężarem materyaluym i skutkiem te­
go jednożeństwo w rzeczywistości stało się pra­
wie panującem. 

Pomyłka sądowa. 
-?-

Dnia 6 maja 1878 roku w Paryżu niejaki 
Danval skazany został za wrzekome otrucie swej 
żony, na dożywotnie ciężkie roboty. 

Rzecz się tak miała: W sierpniu 1877 roku 
33-letni farmaceuta. Danval poślubił 20-letnią 
l\Ia.tyldę Jarry, która mu wniosła 10 tysięcy 
franków posagu. Za tę skromną sumkę Danval 
otworzył aptekę. Pani Danval w pierwszych 
zaraz miesiącach swego zamężcia ciężko zanie­
mogła i pomimo pomocy lekanikiej i troskliwej 
opieki, jaką była otoczona, zmarła. Kumoszki, 
robiące „opinię publiczną" danej dzielnicy, opo­
wiadały sobie, że Danval „pozbył" się swej mło­
dej żony. Aresztowano Danvala i zarządzono 
zbadanie zwlok. 

Ekspertyzy dokonali doktorzy: !łerge1:0~ i 
Delens w asystencyi chemika LbOte i zaoprn10-
wali, że śmierć nastąpiła skutkiem zatrucia ar­
szenikiem. Przeciw ko temu założył protest trze­
ci ekspert profesor Bouis, opierając go na po­
ważnych argumentach uaukowych. Mimo je­
dnakże protestu uczonego i energicznej obrony 
oskarżonego, sądy skazały Danvala, jak wyżej, 
i 11 lutego 1879 ro1rn wywieziono go do Nowej 
Kal~donii. 

24 lat już cierpiał karę i dopiero w roku 
zeszłym spólpracownik cJournalu> p. Jacques 
Dh ur, wysłany przez · swą redakcyę do N owej 
Kaledonii z misyą zbadania tamtejszych urzą­
dzeń i zapoznania się bliżej z losem skazar\.ców, 
poznał Danvala i powrócił do Paryża z zupełnem 
przekimaniem o jego niewinności. 

Szereg artykułów, zamieszczonych w <Jour­
nalu> przez p. D., wzbudził wielką sensacyę i 
zainteresował świat prawniczy. Prezydent rze­
czypospolitej zarządził ponowne zbadanie aktu 
procesu i również zdobył przekonanie o niewin­
ności skazanego, w asystencyi przeto naczelnego 
redaktora „J ournalu", profesorów: Cornil i M. 
l\lanuri, oraz delegatów stowarzyszenia farmaceu­
tów podpisał akt łaski, nakazując równocześnie 
formalną, urzędową rewizyę procesu. 

Redakcya „J ournalu'' bezzwłocznie wysłała 
z ułaskawieniem p. Jacques Dhur, polecając mu 
natychmiast wydobyć nieszczęśliwego z miejsca 
kaźni. 

Obecnie Danval je1:1t już w Paryżu. Po dro­
dze wszędzie był prz.edmiotem gorących manife­
sta.cyj, a Paryż, przygotował dla niego iście kró­
lewl!k ie przyjęcie. Niepodobna opisać tych dzie­
siątków tysięcy ludu, zalegającego ulice, przed 
dworcem kolei, na którym wysiadł, tych kwia­
tów któremi go zarzucono, tych okrzyków entu­
zyastycznych na czeM jego, na cześć redaktora 
i redakcyi „Journalu", oraz uczonych, którz1 się 
przyczynili do rozjaśnienia kwestyi. 

Na dworcu przyjęli go w pierwszym rzędzie 
pp: Henryk Letellier naczelny redaktor i Alexis 
Lauze sekretarz redakcyi „J ournalu", delegacye: 
stowarzyszenia farmaceutów, studentów farmoka­
logii, studentów medycyny. Każdy się cisnął, 
aby go zobaczyć, uścisnąć mu rękę, wyrazić 
sympatyę i współczucie. 

Wyczerpany wrażeniami, ogłuszony i onie­
śmielony, .kłaniał się na wszystkie strony i u­
śmiechał się do tych tysięcy swoich „przyjaciół", 
którzy mu gorącem ' przyjęciem pragnęli wyna­
grod'.t.ić długie lata cierpienia. Możemy o nim 
śmiało powiedzieć, że ,,zgruntował aż do dna. 
nędz~ ludzką". 
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Z WARSZA\A/Y. 

- Znany w warszawskich kołach właściciel 
zakładu zegarmistrzowskiego p. Ferdynand Wo­
roniecki złożył w tych dniach w hołdzie Hen­
rykowi Sienkiewiczowi niezwykły zegar stojący, 
przeznaczony dla jednej z komnat w Oblągorku. 
Zegar, mierzący łokieć przeszło wysC;kości, mie­
ści sie w artystycznie wykonanej szafce z jasne­
go dębu, wykończonej całkowicie w stylu za-
kopiańskim. . 

Duża tarczę o blasku srebrzystym zdobią 

bardzo pieknie wyryte rysunki, przedstawiające-
• glówne sceny z dzieł Sienkiewic.za. P~ś~·odk~ 

~iększy rysunek odtwarza postac ;2bawrn1~la "1 

Sw. Piotra z napisem „Quo vadis Domrne . 
l\Iniejsze rysunki w czterech rogach przedsta­
wiają: „Sąd Boży" (Ę:rzyżaki), „Książę Jeremi 
na mogile'' (Ogniem i mieczem), „P. Wołody­
jowslrn na polu bitwy" (Pan Wołodyjowski) i 
„Pojedynek Kmicica z Bogusławem pod Prost­
kami'' (Potop). 

W około brzegu tarczy miast 12 cyfr wi­
dnieje dwanaście liter: „H. Sienkiewicz''. U wierz­
chu ponad tarczą zwraca uwagę rytt>wuny por­
tret mistrza (popiersie) wprost uderzającego po­
dobieństwa, w otoczeniu godeł symbolicznych i 
cyfr jubileuszowych: 1875-1900. 

Płyta stalowa umieszczona na tyle zegaru 
nosi napis: Narodowej chlubie Henrykowi Sien­
kiewiczowi- ziomek zegarmistrz Ferdynand, Wo­
roniecki. 

Zegar co tydzień nakręcany bijący kwa­
dranse i godziny - wykończony z ulepszonym 
mechanizmem pomysłu i wykonania Tomasza 
Chludzińskieg~, długoletniego spółprucownika 
firmy. Rysunki na zegarze wy konał sztycharz 
Władysław Ostrzycki. Szafkę rzeźbiarz Ksawe­
ry Kowalski. Zegar przewió~ł '"!' poniedziałek 

do Oblągorka p. Wł. Woromeck1, syn ofiaro­
dawcy i spółpracownik firmy. 

- Wczoraj po nabożeństwie w kościołku 

OO. Trynitarzy na Solcu odbyły się regaty na 
Wiśle z okazyi 20-letniego jubileuszu Towarzy­
stwa wioślarskiego. Pomimo niepogody na brze­
gach Wisły zebrało się sporo osób, z zajęciem 
śledząc zapasy zaprzyjaźnionych towarzystw. 
Wieczorem w lokalu zimowym towarzystwa przy 
ulicy Foksal odbyła się wspólna wieczerza. przy 
udziale 400 osób . Delegaci włocławscy 1 ka­
liscy wręczyli jubileuszowe podarunki warszaw­
skim kolegom. 

· ·-- Komisya powołana do załatwienia kw_e­
styi parku dla Pragi orzekła, że najpraktyczmej 
byłoby pfzenieść budynki drewniane komitetu 
trzeźwości w inne mieisce, co kosztowałoby oko­
ło 10-15,000 rb i na tern miejscu wskrzesić 

park, niknący dziś pod względem roślinności. 

--:::--

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 
,-... -._,-

Polacy w Berlinie. 
W niedzielę odbyło się w Berlinie zgroma­

dzenie zamieszkalych tam polaków. Przybyło 

na nie 2 OOO osób, w tej liczbie wiele kobiet. 
Rozbiera~o obszernie politykę ańtipolską rządu. 
Sprawozdawca komitetu redaktor Brobe! nazwał 
żywioł niemiecki nieprzejednanym wrogiem pol­
skości l uderzał gwałtownie nn rząd, który uci­
ska polaków nietylko politycznie, ale i ekono­
micznie. 

W ciągu rozpraw potępiano również ślam~­
zamą politykę polskiej frakcy! w parlamencie 
rzeszy. Uchwalono je?nomyśln~e rez.ol_ucyę , wy· 
mierzoną przeciw polityce. ant1polskieJ rządu, a 
zwłaszcza przeciw używamu podatków, opł~ca­
nych przez ludność polsk~ , na cele germamz_a · 
cyjne. Uchwalono rówmeż r~zolncyę. P.rzec1w 
sp1•zedawaniu majątków polskrnh kom1syi kolo­
nizacyjnej. 

-:-:-:-

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 18 sierpnia. ,,Praw. wiet1tnik' ' 
ogłasza uka~ Najwyższy do ministra skarbu, któ-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 19 sierpni& 1902 r. 

rego mocą rozkazano .podwyższyć tym.czasow~ 
cło od herbaty: · czarnej, kwiatowe.i. zielonej. 1 

żółtej ; przywożonej przez granice obwodu sem1-
reczyńskiego i generał-gubernatorstw step owei::o, 
irkuckiego i nadamurskiego, u 3 rb. na pudzie, 
to jest do 25 rb. 50 k. . . 

Niższy-Nowogród, 18 ~ierpma. Podczas Jar­
marku bedz.ie zwołana narada fabrykantów 
w sprawi~ zorganizowania rosyjskiego. związk_u 
ubezpieczeń nieruchomości, towaró.w 1 ro?o.tm­
kow w fabrykach. W ciągu ostatmch d~1 Jar­
marku panował zastój w handlu towarami łok­

r.iowemi. 
Paryż, 18-go sierpnia. Zamknięcia szkół 

w Douarnenaise dokonano po uporczywem sprze­
ciwianiu sie ze strony włościan. Komisa!z zagro­
ził, że wys;dzi barykady dynamitem. Zołnierze 
zmuszeni zostali do zrobienia w murze wyłomu, 
poczem dopiero zakonnice opuścił,r: s·lkołę. Lu: 
dność odprowadziła je z muzy ką 1 sztandarami. 

Paryż, 18 sierpnia. Dzisiaj .. oczek~ją poważ­
niejszych zaburzeń w Bretanu, gd~ie. władza 
ma przystąpić do ostatecznego zamkmęc1a trzech 
szkół klasztornych; w tym celu wysłano 900 
żołnierzów. 

Brest, 18 sierpnia. Wykonanie dekretów 
w sprawie zamknięcia szkół klasztornych odb~­
dzie sie dziś w Folgoet, Ploudanil i Saint-Meen. 
W Landerneau gromadzone jest wojsko. W Pon­
teroix komisarz policyjny został obity przez 
kobiety. . , 

Brest, 18 sierpnia. W Plongonvelm, ludnośc 
nie chcąc dopuścić do zamknięcia szkoły, zbu­
dowała barykadę przed szkołą. Wojsko zdobyło 
ją po półgodzinnym szturmie. 

Paryż, 18 sierpnia. Zatarg pomiędzy Fran­
cyą a Sya.mem za pośrednictwem R?syi został 
pomyślnie załatwiony. SJam poczymł znaczne 
ustępstwa terytoryalne. . 

Bruksela, 18 sierpnia. Odebrano tutaJ do­
kładne wiadomości o ukladach, jakie lord Mil­
ner imieniem Anglii zawarł z Portugalią. Mo~ą 

tych układów kompania anirielska w porcie 
Laurenzo-1\farquez wydzierżawiła olbrzymie te­
rytoryum, gdzie będą założone doki dla okrę~ 
tów wyłącznie angielskich. Po latach 50 doki 
przechodzą na własność Portugalii . . 

Rzym 18 8ierpnia. W tuteJszych sferach ' . 
rządowych zapewniają, że podcz.as w1.zyty ce-
sarza Wilhelma w Rewlu porozumiano się co do 
naiwazniejszych punktów odnowić się mającego 

traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a Niem­
cami. Spodziewają się, że podobny skutek co do 
włosko-niemieckiego traktatu handlowego od­
niesie wizyta króla. Wiktora Emanuela w Ber­
linie. 

New-York. 18 sierpnia. Krąży tu niespra.w­
dzona pogłoska, że powstańcy weneznelańscy 
wzieli do niewoli prezydenta. Castro. 

'Londyn, 18-go · sierpnia. Przybył tu szach 
perski. 

Bukareszt, 18 sierpnia, Były prezes gabine­
tu rumuńskiego, junimista Karp, oświadczył 

w rozmowie, że dzięki porozumieniu pomiędzy 
Rosyą i Anstryą przywrócenie ~orządku w Ma­
cedonii w razie potrzeby powierzone hyłoby 

samej Turcyi, która posiada ku temu dostatecz­
ną silę. 

Wiedeń, 18 sierpnia, Były profesor embryo­
logii na uniwersytecie tutejszym, usunięty za 
ogłoszenie sensacyjnej ksiąźki o wyborze płci 

dziecka, dr. Schenk, umarł dzisiejszej nocy 
w Schwa.nenbergu w Styryi. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 19 sierpuia. 
w ciągu ostatnich dwóch 
na tle nerwowo-sercowem. 

Cesarz Wilhelm miał 
dni trzykrotnie ataki 

Londyn, 19 sierpnia. "Timesowi'' donoszą 

z Szanghaju, że przedstawiciele mocarstw pod­

pisali traktat, dotyczący rewizyi taryfy celnej. 

Pełnomocnicy chińscy byli nieobecni przy pod­

pisywaniu trak ta tu. 
Szanghaj, 19 sierpnia. Wszyscy pełnomoc­

nicy mocarstw podpisali traktat celny .. Pełno­

mocników chińskich nie zaproszono do podpisa­

nia traktatu, gdyż nie otrzymali jeszcze odpo­

wiednich zleceń od cesarza chińskiego. 

Xa 18!! 

Londyn, 19 sierpnia. Szach perski od wie­
dz ił króla Edwarda w Coves. 

Hradec, 19 sierpnia. Rozprawy sądu polu­

bownego w sprawie Mon1kiego Oka rozpoczną ~i~ 

jutro i potrwają prawdopodobnie do 16 września. 

Zjechało się już wielu reprezentantów władz, 

c!ziennikarzów i wybitnych przedstawicieli społe­

czeństwa z Węgier i Galicyi. Dokumenty archi­

walne galicyjskie, starannie opakowane w kil­

kunastu skrzyniach, nadeszły nienaruszone ; szry 

one specyalną marszrutą, omijając szlaki wę­

gierskie. 
(K0respondencye i depesze o przebiegu pro-· 

cesu <Rozwojowi> będzie nadsyłał specyalny ko­
respondent p. G. Smólski. Przyp. Red. ). 

Plombiers, 19 8ierpnia. Minister Meline wy­
głosił mowę programową, dotyczącą polityki eko­
nomicznej Francyi. Między innemi minister o­
świadczył się przeciw progresywnemu podatko­
wi . W zakończeniu swej mowy minister powie-· 
dział: "Mamy doskonałą armię, chodzi teraz o 
uregJlowanie fi uausów, abyśmy mogli sprv11tać 

zadaniom narodowym. u 

Paryż, 19 sierpnia. Komitety orleanistyczne 

uchwaliły złożyć hołd księżniczce Orleań skiej. 

Jednocześnie uchwalono, aby orleaniśc i ni e brali 

udziału w ruchu antirządowym, spowodowanym 

zamkuiqciem szkół kongregacyjnych. W sprawie 

tej zastrzeżono jaknajwiększą neutralność. 

Wiedeń, 19 sierpnia. „Wiener Ztg.'' donosi, 

że na kouferencyi ministrów w Ischlu postano­

wiono zwołać radę państwa w dniu 20 wrze­

śnia. 

Fulda, 29 sierpnia. Obrady konfereneyi bi· 
skupów pruskich roi;poczną się jutro, zjechali 
sie już wszyscy książęta kościoła katolicki ego 
w 'Prusach. W obradach nie bierze jedynie u­
działu ks. arcybiskup Stablewski, którego repre­
zentować będzie kil. kanonik Sikorski. 

Rostów n. D. 19 sierpnia. Uchwalono, źebv 

wystawa inwentarza otwarta została w pierw­

szych dniach września. starego stylu . 

Belgrad, 19 sierpnia. Zaprzeczono tu urzę­
downie pogloskom, rozpuszczanym przez pisma 
wiedeńskie jakoby w Serbii miał być założony 
dom gry. 'Pogloska. ta powstała skutkiem tego, 
że roku zeszłego minister skarbu postawi! odpo­
wiedni wniosek, który nie był jednakże z~­

twierdzony. 

O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 
Panu K. w. Ma Sz. Pan zupefoą sl:uszno ś ć : o wo· 

le nie mówi s ię, ż e ma j ęzyk, _l e~z ozór; "lekkie" j e~t .do· 
sl:ownem tl:ómaczeniem z rosyJsk1ego- po polsku mo w1 my 
pfoca. Tylko niedbalstwu reda.kcyi_ przyp isać należy, że 
takie dziwolągi j ę zykowe ukazuJ ą się w druku. 

Dr. Bartki~wi ~z, · ~~wr~~u, 
1008-3-1 

O[ród m~~trów tkackich. 
..- CODZIENNIE --

KO•CERT 
orkiestry wojskowej pod dyrekcyą Frczeka. 
484-20-1 Z poważaniem A. Banm. 

Jest do sprzedania 

folwarczek 
27 mórg nad szosą o 12 wiorst od kolei Kalis­
ldej, w miejscowości lesistej. W tern parę mórg 
zagaju, ląka, woda, ziemia w wysokiej kulturze. 
Dorn murowany o 12 pokojach, śliczny park 
i intratny ogród owocowy z pasieką. Budynki 
i inwentarz odpowiedni. Bliższa wiadomość w 
adm. ,,Rozwoju". 850-12-1 
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Prcgimnuyum ~ryntu muki~ w Łchi 
przy ul. Spacerowej 37. 

Zawiadamiam niniejszem, że zapisy uczniów rozpoczną: się 25 sier­
pnia, rok szkolny zaś 1 wrześ11ia. 

Przełożony M. R. Witanowski. 
1026- G-1 niuczyclPl łod1ki~go 1iimnaz,um męzklego. 

Zarząd 

lódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności 

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, że na zasadzie §§ 47 ustawy, 
odbędzie się w dniu 20 sierpnia r. b. o godz. 8 i pól w. w lokalu Towa­
rzystwa przy ulicy Zachodnirj x~ 20 

Nadzwyczajne ogólne zebrani·a 
celem roz'patrzenia wniosku w kwestyi budowy szpitala dla obląkanycb.. 

Zebranie to, jako w drugim terminie, będzie prawomocne bez wzglę-
du na ilość przybylych czlouków. 1032- 1-1 

HELE o' W. w niedzielę dnia 1112± sierpnia r. b. 

WIELKA 

Zabawa Ogrodowa 
polączona z podwójnym koncertem z udzialem fabrycznej orkiestry W. 
Karola Scheiblera i z wyścigami Tow. cyklistów ,,Union·'. Po wyścigach 
na estradzie orkiestrow ej przedstawienie specyalne te ~ltru Apollo (dy­
rektor Kronen). Wieczorem bajeczne oświetlenie ogrodu, Rtawu i groty. 
Czysty dochód na korzyść kuratoryum dla ociemnialych Jej Ces. Mości 
Cesarzowej l\laryi Aleksandrówny. Wstęp dla dorosłych i studentów 
wyższych zakladów naukowych 50 k. dla. uczniów i dzieci 20 kop. Nume­
rowane miejsca przy wyścigach po 50 k. Początek koncertu o 3 pop., 
początek wyścigów o g. 5 pop. W razie niepogody zabawa odbędzie się 
w , n.iedzielę 31 ~ierpnia. Numerowane miejsca na trybunach-przy torze 
wysc1gowym. 1019 -~ -2 

Szkoła Handlowa Męzka 

SZKDŁA HANOlO\NA ŻENSKA 
w Pabianicach. 

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 13/26 i 14[U sierpnia o godzime 9 
przed poludniom. Prośby o przyjęcie należy wysy!ać pod adresem Dyrek­
tora szkól Handlowych w Pabianicach. 1027--3-1 

I . 
" "" o 
= " I. 

Rada Opiekuńcza. 

Józef Weikert 
Fabryka kas ogniotrwałych 

SKŁAD: li FABRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

" • " 
poleca wlelkl wybór kas ognlotrwałyoh we 
wazyatklcb wielkościach . Reperacje I lakiero­
wania wykonywują się dokladnie i szybko. 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 406-d-26 

W zakladzie naukowym 6 klasowym 
żeńskim 

Teofili Schmidt 
Piotrkowska 62, 

zapis uczenie na rok szkolny 1902/3 roz­
pocznie s i ę 19 s ierpnia, lekcye 2 września. 
Do 1 oddzialu klasy wstępnej przyjmują 

się uczenice od lat 6-ciu. 
10~5-12-1 

Pokój frontowy 
o dwóch oknach, elegancko umeblo­
wany, zaraz lub od 1 września do 
wynajęcia. Ewangelicka N!! 18 m. 5. 

1022-3-1 

I Szkoła prywatna męzka 
Piotrkowska 1761 

I 

I 
vis- a-vis Paradysu, (daw. Ploirkowska 121) 
Zapl8 ucznlow przyjmnje się codzienne. 
Lekcye rozpoczynają się 20 ~lerpnia. 

1 1023-8-1 Antoni Zyliński. 

W środę, dnia 20 sierpnia 1902 r. 
o godzinie 2 popol'.. odbędzie się 

Strzelanie do tarczy 

tańcujący wieczór 
na które to mam zaszczyt najuprzejmiej 
zaprosić. 

Z szacunkiem A. Piestrzyński. 
1024-2-1 Nowe-Rokicie. 

W szkole prywatnej męzkiej 

L. Kościanowskiego 
lekeye 
r. b. 

Cegielniana l(g 23 
lrog Zachodniej), 

rozpoczną się dola 7 (20) sierpnia 
1004--5-3 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK IE G O 
Plotrkowaka Ni 113 

prsyjmaje ws1:ellde ro­
boty zegarmlotrzowakie 
I jubilerskie, jako też 

konserwowania ze~aró" w fabrykach I do­
mach prywalnych. Roboty sumienne I ce-
ny nmh<rkowane 1021-30 -3 

Pensya Żeńska 

c. WaszczJńskiej 
Zawadzka N2 9. 

Przygotowuje do gimoazyu'll i do szkoły 
handlowej. L"'kcye 25 sierpnia r. b. 

1015-10-1 

Dr. D. Helman 
Choroby uezu, nosa, krtani i 

gardła. 
Prv.yjmnjt1 od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska N2 39. 

858-d-26 

Dr .- E. - M ittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9 1/ 1 r„ i o,d 4-6 pop. 
903-r-21 

Dr~A~-GroSullk 
Choroby skórne, weneryczne 

· i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz„ pani.i 3 4 

popołndniu. 

Cegielniana M 23. 
l\Oó-d-ó9 

Doktór medycyny 

Edward Bernhardt 
z Łęczycy osiadł na stałe w Łodzi. 

Cegielniana 19 (na dole). 
Przyjmuje z chorobami wewnęirzneml, 

specyalnle płvc I serca . 
Od 8-10 r. I 4-6 pop. 

906-10-8 
--~-,...__ ~-- -- --

Dr. Jan P i~ni4z~k 
prz7jmuje w chorobach noea, 

gardła i uszu 
do lOł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

!irednia M 12. 
42ó-d-27 

Ilt Garliński 
powrOcil. 

1011-3-1 

Dr. med. Rontaler 
powrócił. 

Choroby uszu nosa i gar• 
dlą. 1018-2-1 

Piotrkowska Ne 85. 
Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
zębów. Wprawianie sztucznych z~­
bow. 982-r-3 

7 

Leoznioa dla Ohor.)oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
•I. Wólczdaka .N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. l swlęta od 9-12 ł od 4ł-6ł"" 

Łożk.t dla chorych. 
71ił-T'-41 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
9 Biuro Nauczycielskia ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

~ ma natychmiast do umieszczenia: 9 
X Nauczycieli, nanczyclelkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rza,dcow, X 
X gospodynie, Up. Na źądanle kucye X 
X i poważne referencye. 562-d-40cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Aku1zt1rka I. .Brochocka przyjmuje zamo­
wlenia. Ul. Plotrkowaka. )i 95. 

1227-13-12 
Biuro P- Arlet poleca naucsycielkę z 

gimnazyalnem wykształceniem i mu1y­
ka,. Adres: Krótka :?-& 12 m. 6. 

1498-ll-1 WCS 

/"'lonTersatlon fran9alse chez une da me in. 
V11trulte. Oferty „Lothln" d-38wcs 

Kantorowa potrzebna do pralni. Wiado­
mość Wschodnia 64. 1490-3.-1 

Niemiecka konweraacya u młodej polki. 
,siudyum". d-wos26 

osoba ładnie pr1ephrnjąea z rosyjskiego 
1 polskiego poszukuje zajęela. Oferty 

pod m. „R. B. A." przyjmuje adm. „Roz­
woju". 1492-ó-1 

Prasowaczki potrzebne zaras do nowe 
bielizny. Wiadomość w pralni Wscho-

dnia 64. 1471-6-.3 
pralnia ohemlczna. Średnia 20. K. tizcze-

pań1kl. 4!1-d-49 

Poirzebny na. wieś odległą o sześć mil 
od ł,odzi, nauczyciel do chłopcii:yka 10 

letniego, Oferty z zaznaczeni6m warunkó" 
akła.dać w adm. „Rozwoju„ dla „Lucyana". 

1451-10· 7 

Pralnia I farbiarnia chemlezna, M. Sobo­
l iński. Wldzew.1ka 10, filia Zachodnia 

)i 24. 1406-30·13 
O vkój umeblowany zaraz tanio do wyna­
J. jęcia. Ogrodowa. )i 16 m. 24. 

1480-3-1 
pokój osobny z całodziennem u;rzyma-

. niem dla lntellgentoej panienki, natych­
miasi do wynajęcia. Wiadomość ul. Na-
wrot ]i 1 m. 9. 14.85-1-1 
potrzebny zaraz -zdolc;y-lakierni~zua-

. ją-iy malarstwo do pogrzebowego za-
kładu. Przejazd 14. 1499-2-1 
~klep 11poźywczy do sprzedania z intern. 
1-.Jsem wyrobionym. Ul. l:lkwerowa .M 7. 

1473-3-3 
zagiuął paszport na imię Maryanny 

Szczyszek, wydany z gminy Luboli. 
1488-3-1 

zaginęła kart.i pobytu na imię Adolfa 
Kowalskiego wydana. z maglstraiu m. 

Łodzi. 1481-a-1 
zaginęła karla pobytu na. Imię Fcanclsz• 

kl Majchrowskiej wydana E gminy Ra­
dogoszcz. 1483-3·1 
zaglna,ła karta pobytu na imię Holdy 

l:lzuberdt wydana z gminy Radogoszcz. 
1479- 3-1 

zaiilnęła karta pobytu na imię Bole1tawa 
Dlłiwłowsklego, wydana przez magl-

st rat m. Łod!l. 1487-3-1 

Zaginął paszport na Imię Eostachlosza, 
Bogumiła Goralna, wydany w Mońska. 

1484-3-1 
f./aglnęła urb pobytu na Imię Waleryi 
.lJGcubelay wyd~na z magistratu m. Ło-
dzi. 1489-3-1 

Zsglnęła ~arła pobytu na Imię Waleryl 
Śmigiel wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 1488-3-1 
f./aginęła karla. pobytu na Imię F rancisz­
LJka Pletrnszewakiego, wydana z Rado­
goszcza. 1491-3-1 

Zagiuęła karta pobytu na Imię Maryanny 
Adamsldej wydana z magistra.in m. Ło-

dzi. 1474-3-3 
l./agluął paszport na imię Władysława 

LJŁuczkow1kle90 wydany z gminy Zagó-
rów kal. gub. 1475-3-3 

2-dnlowe izlecko (dzlewezynkę) oddam 
na własność- WladomoM ul. Mikołajew-

ska Jł 6ó u strofa, 1486-8-2 
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·····1-·l·l·l···­Wzmwa a111ar1kań~kia wagi „FAIRBANKS" S 
Vin Saint-Ra~hael 
rekomenduje się jako 10-
nieine, wzmaeaiają~6 i po­
magające trawieniu, nbj­
lepszy przyjaciel żołądka. poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. BROSZURA 905-20-i 

D-ra de Barre Reprezentant na Królestwo Polskie 
0 Winie s~. " TllADOt~;.r """"-

Krzysztof Brun i Syn 
Raphaeł ja.kod"' 'i:\~.'<\'~ 
o pożywnym;~ ~ E 
wzmacniają- ;;, ~ 
cym i le~z· ~ ~ 
niczym środ- ~ 
kn, wyayła :r • ~ 

'
tailifilsię na żąda- ~.'H 'Yr~.J • '5>i 'Ol3tlWIU. W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". me. 

Smak jego jesł wyśmienity. Osłrzegn 
się przeciw podrabianiom. Compagnle 
du Vin Sainł-Raphael, Valence, Drome, 
France. Wy,trzegać się podrabiania. 

Wagi ,,Fairbanks" posiadają wszelkie wysokie zalety, jakich się żąda od wag wogóle, a mia­nowicie: trwalość, dokladność i naJ.zwyczajną czulość. Wszystkie skladowe części wag są z mate­ryalów w najlepszym gatunku. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znaczenie, zahar­. towane są na specyalny sposób, patentowany przez zaklady wag. Szkoła prywatna Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyjskich jest już w użyciu przeszlo 3500 sztuk wag towarowych i przeszlo 400 wagonowych, co stanowi więcej niż polowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. 
z klasą dla początkujących 

M. Olczaka Przy takim rozroście wag fabryka „Fairbanks" wypracowala caly szereg najrozmaitszych modeli i dala możność zastosowania wag do wszelkich potrzeb. A więc są wagi przenośne, bagażo­we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupców, dla składów, dla sklepów, do ważenia wagonów kolejowych ·i wozów. Cenniki wysylamy na żądanie gratis i franco. 925-20-13 przy ul. Wschodniej N~ 74 róg Dzielnej. 

W Szkole Prywatnej 
przy ulicy Ewangelic[iej ~ 18, 

lekcye rozpoczną się dnia 20 sierpnia. Zapisy uc:miów przyjmują się co­
dziennie od godz. 8 r. do 4 pop. 

993-19-7 Aleksander Zimmer. 

·w ~ kla~owaj Szkole Ban~lowaj ~rywatnaj 
z prawami Szkól rządowych 

Z. GOETZEŃA 
WÓLCZAŃSKA N2 55, 

egzaminy poprawkowe rozpoczną się 9122 sierpnia, wstępne 12/25 sierpnia, lekcye zaś 16/29 sierpnia. Przy szkole pensyonat. 972-10-4 

Doroili mają najlepszą okazyę nauczyć się buchalteryi, rachunków, korespondenr.yi i języków w 

Wia~zornycA IlamA HanUlowy~A B. ~Jrklara 
Łódż, ulica Nawrot M 37. 

Lekcye rozpoczną się 1 września. Zapisywać się można codziennie o g. 8-ej. wieczorem. 1009-10-3 

W 3 klasowej Szkole Handlowej Żeńskiej 
zostającej pad zarządem Ministeryum Skarbu 

Zawadzka Lłr. 9. 
prośby na imię Inspektora przyjmuje się codzit:nnie od 2 do 6 popolu~~iu oprócz niedziel i świąt. Egzaminy 29 i 30 siepnia. Lekcye 1 wrzesma. W roku bieżącym otwarta druga klasa specyalna. C. Waszozyńska. 

1016-10 - 2 

~~~~~~~188&~~~~~.~ 
Administracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna .M 30. 

Filie1 Piotrkowska 84 i Średnia .M IO, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masto śmietankowe, swiezo solone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla­konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość. 998-50-3 
~~~~~~~~~~~~~~ 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska ]i 111. 

W Szkole rysunków i malarstwa 

: art. 11111. W. W o!ca;kiago 

Lekeye rozpo;izaą się 20 sierpnia. Zapisy 
przyjmują się codziennie. Na lllelokrotne 
życzenia rodzieow będą ołwarte oddziały 
żeńakie. 985-6-6 

Wielki wybór 

U~r1ń U~zni~wski~4 
poleca Emil Schmechel 

Piotrkowska .Ni 98 978-1O·7 

I 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uczenie od godz. 2 - 4 Szkoła prywatna· , codziennie. Lekeye rysunkow I malar-1 1 ałwa jak rownieź sztoki stoKowauej I de- THOMASA koraeyjnej 1009-0-2 

I Południowa Ni 3 

I Lekcye rozpoczynają się 21 sierpnia . „Eksikans" St. Gór· 1 Szkoła zajmuje się apecy:1lnle przyspaea-skiego bianiem ehłopCOW do 8Zkół rząd •>-Wyeh. 

I • Kancelarya szkoły ohnrt:i uod~łennie od Hygieniezny proszek od potu i odpa- 8 r. do 8 w. U67-4-4 rzenla ciała, niezbędny podczas lata. -------„-~--·- . - --·- -· 
Cena 2&k. Sprzedaż wazędzie. 789-30-'l I Garnitur mebli 

I A RAG O 11 St. Górskiego, zna-
7 1 ny ze swej ekuteez­
noaci na wyn1sze1enie O dei· sko„ w 

30 i 50 kop. 
Sprzedaż w składach apłeeznyeh i per-
fumeryach. 607-15-15 

Przełożona 4-ro kl. Pensyi Zeńskiej 

L101t1na Raj1ka 

mahoniowych do sprzedania łanio. Plotr­
kowaka Nl 18 drugi" piętro. 

1469-4-4 

Garnitur 

Mebli 
czarny, zielonym pluszem kryły w do­
brym stanie łanio do sprzedania. Łódź, 

Mikołajewska Nt 29 m. 1. 
1017-3-3 

Od 1 pażdziernlka poazuknje się zawiadamia Sz. rodziców i opieku- Mieszkania nów, że zapis uczenie rozpocznie . . 
się d. 26 sierpnia i odbywać się bę- z 3 lub 4. pokoJow, z kuchnią I wszelkieml . . . wygodami od fron:u lub w podworzu na dzie codz1enme Od godz. 10-4. I lab II piętrze przy linii tra.1J1wajowej. Lekcye rozpoczną się d. 2 września. I Oferły składać' w adm. .Rozwoju" dla Dzielna li. 990-d-2 „w. G." 1006-5-4 

.l.łL~~~~~~~~~.C·<:·~ ~·f. ~~~~~~~~~~~~g .......... "'""'""'""'" ---"'""'" ~ • .....,........... ~'i .,,.,,,,.,.,,,, .,_, •.iilJI" •.iilJI" •.iilJI" •.iilJI" •.iilJI" .,_, .,_, „.„ t Poeztówki z widokami i 
l.ł~ ~ w wielkim wyborze, ~ l.ł~ I.I. KALENDARZE TERMINOWE l.ł\ 
l.ł~ oraz wszelkie roboty drukarskie l.ł~ * * Qł poleca po cenach umiarkowanych \ł/ 
\łl Drukarnia i skład papieru \tl w w i H. J. 0:8t~owskiego i 
\łl L ó DZ, Piotrkowska 66. loao-6-2 \li 
•

L•L•L•;fl&;L•L•.L•L•L•L•L•/· .*. .................. ~ ............................ ~·""!Io.•....._•....._. ~~~~~~~~~~~ -. 7~~~~~~~·.iill"~~~.~ 

' W SZKOLE PRYWATNEJ 
Kazimierza Goetzena 

ulica Wólczańska .M 55, 
npl1 ueznlo!'i' rozpocznie się 1/1 4, lekeye zaś 7/ 20 sierpnia. 973 10·4. 

Redaktor 1 Wydawca W. Czajewaki. 
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